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PAZDZ·IERNIKA DNIEM ROZSTRZYGAJĄCYM 
General Syrovy -wydal swego czasu 

polską dywizjq syberyjską w rqce sowieckie 
Hlfkot t:Zfskit:h karabinów maszunowgtb za mostem t:ifszgńslfim 

PADWA, 25, 9. - O godz. 11 rano na Jednym 
z największych placów we Włoszech, mlanowi
c..ie na Prats della Val'>0 w Padwie zgromadził 
si~ olbrzymi, 300-tysięczny tłum, zloiony z od
dzialów faszystowskich I licznych rzesz publi
czności, do lct6rego przemówił Mussolini: 

oświadczył, te na czele rze.du czeskiego stanął 
gen. Syrovy, „o którym wsiyscy mówią, te Jest 
bardzo, a nawet za bardzo przyjacielem Mosk
wy. Pierwszym krokiem tego nowego rządu by
ło ogłoszenie mobilizacji powszechnej. 

NIEMCY DAŁY DOWÓD NAJWIĘKSZEGO U· 
MIARKOWANIA. WYSLALY ONE SKAROI DO 
PRAGI I DAŁY NA ODPOWIEDZ CZAS DO ł 
PŻDZIERNIKA. JEST WIĘC· SCISLE 6 DNI 
CZASU DO TEGO BY RZĄD PRASKI ODNA
LAZŁ DROOĘ ROZSĄDKU. !Byłoby rzecz• na
prawdę absurdalną, a dodam I zbrodnicze,, by 
miliony robotni~w miały się rzu-clć Jedni na dru 
Jl.ich ctta utrzymani? w,~uztwa 1J. tiene!'za, Le-cz 
byłoby powatnym, bardzo JJOWatnYm błędem na 
dawać falszywt, interpret:M:Ję takiemu cierpliwe 
mu stanowisk!U Niemi~. Zagądnlcnie, kt6ro ab.
Je przed sumieniem narodu musi być załatwi<>ne 
w sposób całkowity I ostateczny!. Jest Jeszcze 
czas na takie rozwiązanie, a Jetell konflikt miał
by mimo wszystko WYbuchnąć, to lstnlel• wszy 
stkle dane, te bedzle on zlokalizowany, Włochy 
1 Niemcy nie byłyby krajami odosobnionymi, -
lecz krajami, które stanowią jednolity blok. 

Tlum odpowiada rrimlącym „tak", na ce> tym odJ)Owiedział cały naród wioski, · --
Mussolini stwierdza, te ten bezmierny okrzyk Przemówienie Mussoliniego przyje.te został<> 
usłyszany został w całym świecie, a z tłumem owacyjnie. 

Poruszalac sprawę Czechosłowacji Mussollni 

Obstalunki - konfekclo damską i męską. ....... 
Duży wybór, niskie ceny - wYkonanie solidne. 

WOBEC TEGO f AKTU ORAZ TERRORU, 
JAKI WPROWADZILI CZESI W SUDETACH, 

Prawokacvine zachowanie sie Pragi. 
Alannujące wiadomotl:i nie zdołały przeszkodzić rozmowom obu mętów stanu. 

nowi ostatnia propcrz:r.cJę 'J)Okojowłl kanclerza 
wobec Czechosłowacii. 

W zakoticzeniu Mussolini ośwlad<:.zył, il nie 
odczuwa patrzcby wzywania. narodu włoskiego 
do zachowania sI>OkoJ111, którego dał on dowody 
i dodał zwracając się wprost do tłumów: Jesteś 

gotowi na ka:txie WYdarzenie?. 
BERLIN, 25.9 - .Według wiadomości, 

otrzymanych późną no<:ą z Godesbergu, 
wieść o mobilizacji czeskiej zaskoczyła w 
sposób widoczny premiera Chamberlaina. W 
kołach -politycznych I prasowych podnoszono 
jednak Jako rzecz zasługując<} na specjalną 
uwagę, że te alarmujące wiadomości nie zdo 
łaty przeszkodzić rozmowom obu mężów sta 
nu, ożywionym zdecydowaną wolą utrzyma
nia pokoju. Przedwienstwo, istnit!iące mię
dzy pełnym świadomości od.powiedzialności 
stanowiskiem Hitlera i Chamberlaina. a wyso 
ce prowokacyjnym zachowaniem się Pragi zo 
stało żywQ odczute zarówno w niemiec!{ich, 
jćlk i zagranicznych kcfach. Równocześnie 
zapanowało ogólne przeświadczenie, że nie
mieckie memorandum, którego przekazania 
tlo Pra,gi podjął się rząd brytyjski, a które 
oparte jest na zasadzie ,kontynuowanych w 
Godesbergu rozmów berchtesgadcńskich, sta 

Zandarmi czescy dotąd nie wywęszyli 
miejsca tajnej radiostacji polskieJ, 

CIESZYN, 25. 9. - Podnle~lony namój wśr6d 
ludnołcl · polsldl'j na śltsku Zaolzań8kim wzr111ta 1 
kaid!J chwilą w miar§ nadrhodzteych 11 głębi pań· 
stwa czesko~lowackiego wiadomości o rosnącrh wpły 
waeh komuni6tycznyrh w Pradze oraa wskutek nie
bywałego zaostrzenia teroru i asykan, które uato-
1owały władze czeskie wobee ludno§ci polskiej. W 
ostatnich 48 godzinach· mno~ę ait1 wypadki areezto. 
wań Polaków, 11 nocne rewizje w mieszkanla<.:b poi. 
skich Bł na porządku dziennym, Cofas większe zde. 
nerwowanie ogarnia Czechów na śląsku Cieszyń· 
skmt, którzy 1tracili wiar~ w motm>§ć utrzymania ca 
łowi re.publiki. Wypadki opuszczania ślęAka i nciecz 

WOLNA WSZECHNICA POLSKA 

ki w głtb kraju ze atrony ludnofcl a:eekiej 1taJ1 tło 
coru liczniejfse. S:tezególny ttan odniecenia n
panowal po łgłoez niu mobłi' CJf My y sdajf 
wbie sprawo 1 t~go, że chwilą_ j-rst poważna i decy-
dujtca. -

Nad ranem ł w cłtra dnia nadenły władomołcl 
o •tarciach miod.1y władzami czeskimi a llłlłnokłt 
polskt. która doprowadzona do rozpatsy caoatrso. 
nymi prze§ladowaniami pnechoozi do czynnego opo 
ru wobec znienawidzonego r:aborcy, 

Jak wiadomo n<>cy onegdajezej okolo godL I.ej 
nad ranem w Ci~azynie obok mottu granic11oe,o 
do!Zło do atraci11 międ%J lud.nokio pol9kt a wł•dz.a 
mi czeskimi. epowodowanego przea Czechów. Ilu 
było uczestników starcia trudno stwierdzić, nato. 
miast 1:e atnelaniny oraz klekotu karabinów maazy. 
nowych, które dały ei~ słyszeć na snacmiejszym od
cinku pogranicza czeskiego, ędzić należy, ie była 
ich poważna .ilo§ć. 

ł.~dź; al. Dr. S. STERLINGA 2,, Tel. 176-71 
Wyd zlały-: NAUK MATEMATYCZNO - PRZYRODNICZYCH 

(magisterium 
NAUK 1-ftJMANISTYCZNYCH (magisteria: filologii polskiej, filozofii, 

PRAWA i NAUK. EKONOMlCZNO - SPOŁECZNYCH 

• W polskim Cieszpie panuje nutrój wyczeldwa 
ma. Droga prowadzęca do mostu na Olzie je•t stale 
pełna ludzi. Wzrasta fala uchodków polsk.id1 s 

biologii) Czechosłowacji. Wśród 11gromadr.onJ1J u hrzegów 
historii r~eki publiczno§cl powtarza si~ wiadomość przynie 

s10na z za Olzy przez uchodźców, którzy opowiadaję 
o twych ciężkich przeżyciach i rO'JPaczy, do której 
do_prowadzajo ludność polsko oatrymi repreajami 
amenawldzone władze ezeakie. 

(magisterium nauk ekonomlczno-apołecznych) 
PEDAGOGICZNY (magisterium pedagogiki) 

T rzebo posłuchać 
ł porównać, oby 
ocenić ·wysokq 
wartość superów 
T e I e f u n k e n, 

Czesne od zł. 80.- 135.- semestralnie 

Informacje i zapisy w Sekretariacie codziennie od godz. 16-19. 

Audycje tajnej radiostacji sa Olz1 wywołuJt 
zrozumiałą radość wśród ludności polskiej J. p<>ru
szenie ze strony władz oe-zeskich, które dotychczas 
nadaremnie poszukujQ miejsca, skQd radiostmcja na-

7.000 ochotników w t.odzi 
Natychmiastowa demobilizacja wojskowa 

daje swe wiad0t01ości. 
~ychodź~ami ~olskiml opiekuJe si~ specjalny 

komitet w C1eszyme, udzielając im niezbędnej po. 
mocy. 

zgłosiło się do Legionu Zaolzańskiego. 

jednym z warunków kanclerza Hitlera. 

tóOŻ, dn. 25 września 
We wszystkich niemal miastach uruchomione 

zostały biura werbunkowe ochotników do „Legio 
nu Zaolzańskiego". · W okolicach Skrzeczonia aresztowano ł.ch ro· 

hotników polskich, po11ieważ nie chcieli wznosić o-
LONDYN, 25. 9. - Premier Chamberlain po uwzględnieniem zasad transferu ludności. krzyków na cześć nowego rzędu czeskoałowackiego. 

powrocie do Londynu odbył 2-godzinnę konferen- Kanclerz Hitler stawiać ma jako warunek po-

Jak wynika z dan Y'ch. które zdołaliśmy ze
brać w ciągu dnia wczorajszego, do wczoraj wie 
czorem w Łodzi zgłosiło się 7000 ochotnikó\1 
uo Legionu. Spokój i doskonale zorientowanie 1.ję z lordem Halif9'Cem., sir Johnem Simonem i sir ko.iowej c1kupacii przez Niemcy terenów, na-1 MŁOT Z SIERPE~ł NA MUNDURACH 

Samuelem Hoare, przy udziale stałego podsekre· tych miastową demobilizacją wojskową Cze- BUDAPESZT, 25. 9. _ Uchodicy o.po ·. d . ż 
<arza stanu w Foreign Offi·e sir Alek~andra Cado- choslowacJ'i oraz opuszcz<>nia r.asa 15 kim. odkęd gen. Syrovy został premiere .- lnwi_a &Jl/. e 

· ł · d d d I d . . „ . ,... hl m, zo 1erze no. r._unaR ib g ownVego . ora cyp y~ omałt~cz1.nego rzą u f?r~ez _wo iska czeskie przed dn rem ] -go paż- ~zą em ematy komunistyczne na mundurach. JESZCZE RAZ • 
. -rr o erta ans1ttarta. rem1er z ozy w tym gro- az1ernika b. r. Co do gwarancji dla now<'<>"O 
• i~ szczegółowe spra~·ozdanie z wczora!szych ro~- państwa czesk;ego, to kanclerz Hitler gotÓw 
:· .ow z. kanclerze~. Haierem i _za~najom1ł. ur~e!tn1. byłby udzielić jej tylko wówczas, o ile rów
" -~w tei ~onferenc11 z teksie~ l1stow, w~ 111e~1?ny~h nież rewindykac1e w~gierskie i pols.kie zosta
::11ędzy nim ~ k~ncl~rzem Hitlere~. oraz tre~c1ą me ną zaspokojone. 
mc:·~ndum ~1em1eck1eg?, precyzuJąr~go sposob prze Gabine t brytY.iski obradować będzie jako-
;~c1a teryt~rrnm mdeck1e_go ?rzez Niemry. . by w niedzielę , Przypuszczalnie zastana-

. Nat11pnie o itodz. ~ i poł popoł. zebrał. się ga- wiać się będzie. nad taktyką rządu w parla
J: net. w pełnym kładzie _i ohrad~wał ~ g~d.ziny. _Po. mencie, który zw0iłany ma być na nadzw y-
1.obme, 1ak w poprzecln1m gronte, rowntez gab1ne. czajne posiedzenie we wtorek 
l"'wi premier Chamberlain złożył szczegółowe spr:i· • 
···ozdanie. K.n-nclerz Hitler przcdwny ma być prze- ZA WRÓCONY SAMOLOT 
J,·ianiu komisji międzynarodowej zadania wykre- 'vVarszawa dn. 25 września _ W dniu \\'CZO 
olen;a nowej granicy między Niem·ami a Czechami. rajszym samolot pasażerski zdążający z Pragi 

Propozycje Jego maią przewidywać stop- do Warszawy został w drodze za pośrednictwem 
1,-owe zajęcie terytorium sudeckiego przez radia wezwany do powrotu wskutek czego nie 
T ·:emcy w 2-ch etapach, przy czym w pierw- przybył do Warszawy, 

BERLIN, 25.9 - W tutejszych kołach ro-
PRóBA DY\.VERSJI. litycznych uważają, że po wizycte Chamber-

WARSZA \VA, 25.9 _ Wobec wiadomości lama u kanclerza Hitlera nastąpiło zupełne 
rozsiewanych przez źródła zagraniczne, a w :VYia.śnieni~ sytuacji. Podkreślaią p;z_y ~yrn, 
szczególnccści czeskie 0 rzekomej zgoczie ze ~1emcy ieszcze raz z ~ałą otw~:tosc~a 1 pre 
rządu czechni;~nwackiego na odstąpienie Pol- c:yz1ą sformułowały s:"'o1e st~no .... 1sko t uczy
sce śląska i gotowości przystąoienia w tej mły v.:sz.~stko, ~o lezałe> :V ich. mocy, „ aby 
sprawie do rnkowat1, P.A.T. stwierdza, że I umożhw_1c ~oko_Jowe rozw1ąz3:nie sytu<lCJl. 
wiadomość ta jest pozbawiona wszelkich pod . yv niem1ec;.k1c~ kC!łach pol1tycznyc? z r.a
staw i stanowi próbę dywersji na rzecz pro- c1sk1elT! dodaJą, Iż me należy ~1ec. za~nY'~h 
pagandy czeskiej · złudz_ell' co do tego •. ż~ propozyqe mem1ec'k1e 

· pokoiowego załatwienia sprawy sa stateczne 

PRZERW ANA KOMUNIKACJA. 
WIEDEŃ 25.9 - Komunikacja kolejowa 

terenów b. Austrii z Czechosłowacją została 
całkowicie przerwana. 

i muszą być oceniane jako ostatnia niemiecka 
propozycja pokojowa pod adresem Pragi. 
Gdyby Czesi odrzucili, musieliby wziąć na 
siebie odpowiedzialność i winę za · ·:szystkie 
dalsze następstwa. ~zym etapie miałby być zajęty pas 15 kim. 

"'' sobotę dnia 1 października. Pozostałe te-
1 ytorium miałoby być następnie zajmowane 
stopniowo, ',Wierzymy, że w Dwudziestolecie Swięta Niepodległości 

ziemią zaolzańską'' 
Propozycje Hitlera domagać się mają po

r<>cito plebiscytu na pozostałych obszarach, 
gd;.,e zamieszkują mniej szości niemie::kie z 

'\ )lUthv-Ko!1JSI~i' 
1 ,;v wvb6r w różnych l!ałuo'cach spody na fu 
11" ł!;y or'a~ skórki na pokrycia 

N· Jl fi I BO R 
~ ODZ, Z Gł „iU .t A N, .107, tel 133-63 

sztandary polskie załopocą nad 
Uchwała Związku Oficerów Rezerwy R. P. 

WARSZAW A, 25. 9. Zarząd Zwlązkiu Ofice
rów Rezerwy R. P. okręg stołeczny powziął na 
stępującą uchwale: 

W <:hwili, gdy Po'.ska pławiła się we krwi naj 
lep-szych synów w walce o swój byt niepcxlle
gły, Czes; w brutalny I zdradzlec.ki 1p0sób .za
~arnęli od wieków Polski, Śląsk Zao'.zatiski. 

20 lat w mece I !("Udzie dnia oodzlennero bo
hatersko opierał sit Jud polski teroryst}'cznel 

.;:zeskiej akcll wYnaradawianla I ucisku. 
20 lat czekał naród polski na sprawiod'·lwość 

dziejową. · 
Obecnie '\VYbiła godzina, w które! Stąsk Zul 

zański, ta prastara. dzielnica piastowska musi po
wrócić do Macierzy. 

Oficerowie i J)Odchor11łow10 rezerwy :Rz. P. w 
1>0czuclu wad cbwtll oru w P9birm •rosami„ 
nia, łA u 1lowant JDllS" póJ~ P7J11i. m«dlll• 

Ci Wodzu swoją gotowość złotenia nalwiekszei 
ofiary w obronie godności i honoru ojczyzny, 
ofiary żyda i krwi. 

Wierzymy, te w Dwudziestolecie Swteta Nie
pod'-egloścl sztandary Polskie zaloPOCll nad zie
mi• zaolzańskll. 

Si>ra"IVl to p0totna wola· narodu 1>0lskiego, 
JOd TW7m1 ros.kuaml. 

się w sytuacji cechują ochotników„ 
Wśród tysiącznych rzesz ochotniczych prze

ważają oczywiście młodzież, młodzi ludzie zwła 
szcza ci, którzy odbyli słu:lbe wojskowa Przed 
paru '·aty. A więc materiał doskonały, 

Memorandum Hitlera wreczo11e. 
PRAGA, 25, 9. - RADIO PRASKIE 

NADAŁO O GODZ. 20-EJ WIECZOREM 
WIADOMOść, Iż POSEŁ ANGIELSKI 
W PRADZE WR,ĘCZYŁ RZĄDOWI · CZE 
CHOSLOWACmEMU MEMORANDUM. 
NIEMIECIHE, WRĘCZONE PRZEZ Hl•.._.. 
TLERA CHAMBERLAINOWI. I 

Włoskie os 1' a żen ie. 
RZYM, 25. 9. ·Obecny premier Czechosłowa

cji gen. Syrowy, były dowódca legionu czecho
słowackiego, ws!a wił się zagrabieniem na Sybe· 
ri1 złota armii Ko'-czaka i wydaniem tego ostat
niego oraz polskiej dywizji syberyjskiej w ręce , 
sowieckie. Kolczaka rozstrzelano, a polscy żoł· 
nierze przesiedzieli dwa lata w straszliwej nie
woli. Syrowy, \\:tóry wówczas współdziałał z 
białogwardyjcami, wyniósł z. Syberii doskonale 
stosunki z.„ krasnoarmiejcami i podziw d'-a wszy 
stkiego co sowieckie„ 

NAP~ĘŻENIE NIE USTĘPUJE„. 
WAR.SZA WA, dn. 25 września - Po oświad 

czeniu kanclerza Hitlera, który ustalił prekluzyj 
ny termin ultimatum na dzień 1 października br. 
utrzymuje się przekonanie że na przeciąg tygod 
nia zachowany zostanie spokój. Niemniej- jednak 
ranuje naprężenie w związku z istnieiaca. syt 
ac ją, 

(Dokończenie depesz na str. 2.ej.) 

Na Zamku ... 
Warszawa 25. 9. Prezydent Rzeczypospolite 

przyjął wczoraj prezesa Rady Ministrów ger, 
S!awoja Składkowskiego i wicepremiera inż. 
J<"wlatkowskiego, którzy referowali o stanif! 
s:iraw bi11'c;vch. 
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DZIS PO RAZ OSTATNI! 
Czołowy francuski fi'm odznaczonv w 
tym roku nagrodą miasta Paryża ,„ „Z A\\' I N Il tł ł'I" 
(„Abus de confiance") Wzruszający dra 

Ń mat studentki. W rol. głów. DANIELLE o DARRIEUX i Cli ARLES V ANELL. 

MK1••Ro~•Aeatzr· = oz~~e~::A;Ę:.7CHl L lDalsz• c~ :ag depesz z pierwszej stronvl 
en DU \!JA. CORKA. • ·'I 
o POCZ.TMISTRZA I • „ • , 

._, Jutro premiera „fortancerki". 
. -- d ReżyseriaWl.Tur~ańskl~g~R~leglówne ·Olaczege Sowiety nie wi1oeła1ł11 SIJtb zobow azan? 

11 L1•łopada 16 0 Harry BAUR, Janme Cnspm 1 Georges J ~ J 'I 
ca. R1gaud. · WyJaśnienia Litwlno'W'a. . 

Nawoływania do niebrania udziału w wyborach 
"* . karane są więzieniem. 

W!>.rszawa, 1n. 25 września - Agencja „Is- działu w wyborach na podstawie artykułu 156 kk 
kra" przypom!na, że na zasadzie wyjaśnienia Są I grozi karą do Z lat więzienia wzg'.ędnie aresztu. 
:lu Najwyższ:ego nawoływanie do niebrania u-

lckkomgil~a pasażł!rka 
i>ą&;&tC~~atĄ •1\1:.i.lłCI ICOaiDU8'TOllA• 

--
- W drugiej dekadzie września zapas złota 

w Banku Polskim zmniejszy! się o 5.6 miln. zł. 
do 441,5 miln. zł. Pokry<:ie złotem wYnosi 33,71 
JJrOc. 

- Sąd Gdański skaza! na śmierć 2Z-letnią Ger 
trudo Jungową za zamordowanie z Premedytacja 
6-'-ctniej pasierbicy. 

- Samochód którym wracał z Castel Oando 
Ilio do Watykanu kardynał sekretarz stan.u Pace! 
Il 2Xierzył sie z. innym samochodem na Via Ap
pia. Kar<lynał Pacełli został ranny w głowę. !\ar 
dynała przewieziono do \~atykanu, gdzie zao

SAMBOR, 25. 9. - W pociągu osobowym 1 we Lwowie pod kola lokomotywy które zmlat- piekowa'. $ię nim przyboczny lekarz Ojca $wię. 
Lwów - Sambor nr. 2.129 który o godz. 19.10 l <lżyły anu nogę. tego. 
wy. ~szyi ze Lwowa, pełni! służbę konduktor re 
wizyjny Franciszek Skaczylo, zam. w Samborze 1-- -
my u'.. PUsudskiego. ~a P?ds_am?orskim. przy- I I _ p OD Z I Ę KO W A N ( E. I 
s~ant . .i kolei owym ~on1uszk1 S1~m1anows~1e W'!(- Wszyst'kim orgamzaqom, przyjaciołom, koleżankom oraz Sp<?łeczeń-
siadl on na chwilę 1 w momencie ruszema Pocią I stwu m. Zgierza, którzy w dniu 18 i 19 września r. b. tak licznie wzięli udział 

·- :· ""„i· ••• ' ' ' 

gu wskoczy! z powrotem na stopień wagonu. W 111 w ciddaniu ostatniej usługi 
te• san~ej chwili natknął się na jakąś kobietę, za a. t P. 
n11e1za1ą1:ą wyskoczyć z wagonu na peron. Po-1 CZ '-'-'YNIE 
11;eważ pociąg znajdował się już w pełnym bie MA.Hif MATULEWJ O TY 
g;:, 1!s1!owal konduktor powstrzymać kobietę od I córce komisarza P. P. w Zgierzu, w szczególności zaś wielebnemu ducho-
tuewątphwego karkołomnego skoku .. Został ie<l wieństw.u ks. proboszczowi Dr. A. Roszkowskiemu, ks. kanonłkowi C. Stań-
nak przez nią gwałtownie odepchnięty, runą! ze I czakowi, 'ks. Dr. Smarzychowi za wzniosłe słowa pociechy nad grobem zmar-

•. stopnia wprost pod kola pędzącego pociągu. Po I lej, ks . . J. Pdakowi, ks. K. Jędrzejczakowi i ksi W. Jabłońskiemu. Panu 
ciąg natychmiast zatrzymano ale z pod kół wy I Komendantowi Wojewódzkiemu Dr. j. Torwińs.kiemu z małżonka, Panu Ko-
ciągnięto iuż tylko straszliwie zmasakrowany mendantcwi Powiatowemu komisarzowi W . Koou;perowi z małżonką, Panu 
kadłub nie.szczęśliwego ko'oejarza. Przewieziony I Komisarzowi J. Lewandowskiemu zastępcy Komendanta m. Ładzi oraz wszy-
do szpitala w Samborze wyzioną!. Skaczylo mi I stkim oficerom policji, przybyłym na pogrzeb. Pani przełożonej Gimnazjum 
mo zabiegów lekarzy, po czterech godzinach mę I Helenie Miklaszewskiej, wychow a.wczyni Pani J. Piekarskiej Qraz Pani C. Ra-
czarni ducha. Identyczności ubranej z miejska dłowskiej oraz wszystkim koleżankom klasy lJ-ej licealnej za obecność ze 
sprawczyni strasznego wypadku który wywołał ' sztandarem, zaś .koleżance Mare hiewskiej za piękne słowa pożegnania wy-
wśród koleiarzy wstrząsające wrażenie dotych- 1

1 powiedziane nad grobem. Panu Dyrektorowi Państwowego Gimnazjum Ku-
czas nie ustalono. Należy nadmienić że rodzinę pieckie~o w Łodzi H. Ostrowskiemu oraz delegacji koletanek Kursów Przy-
ś. p. Skaczyly, który liczy! 47 lat osieroci! żo- sposobienia Administracyjnego Panu Prezydentowi m. Zgierza J. świerczowi 
nę i troje nie'·etnich dzieci, prześladuje jakieś nie I oraz Wiceprezydentowi m. Zgierza L. Za1ączkows.kiemu. Panu Dyrektorowi 
samowite fatum. OtD ubiegłej zimy dostał się · Państwowego Gimnazi·un:n Kupieckiego w Zgierz.u F. Gumińskiemu, profeso-
15-letni syn Skaczylów na dworcu koleiowym I wwi $piewu i muzyki F. Gustowi oraz wszystkim uczniom biorącym udział 

w orkiestrze. Panu Dyrektorowi S. Próchnikowi. Panu organiście Mikulskie-~ !.> • ,-! _..... ,· 

! mu zes.pciowi chóru sumowego w Zgierzu. Parni S. Baszczyński'emu i Panu 
J. Piątkowskiemu, za wy.konane pienia żałobne. Panu J, Auerbachowl, Panu 
J. K~li wszystkim szeregowym z Komisariatu w Zgierz.u z rodzinami jak Ogólnacrpńskl kongres 

w SwJectu 
CZĘSTOCliOWA, dn. 25 września. Przez Czę 

~tochowe przejechała w<:zoraJ kawalka<la obo
zów cygańskich zdążająca do Swiecia na Pomo
rzu. W Swiec:u w najbilższych dniach odbędzie 
się 1-tygodniowy ogólnocygański kongres, zwo
łany przez króla cygańskiego Michała Kwieka. 

li również wszystkim tym, których w rozterce rncgllśmy pominą~. składamy z 
głębi serca staropolskie „Bóg zapłać". 

_ RODZICE, BRACIA I BABCIA. -
l'lilion dla lwowa 

Fatalne .zderzenie dwu taksówek· 
1Clł•••1C• IPOGeTeWIA lłATU•IC•W••• 

W ubiegły p~tek odbyło ai~ .ciągnienie głównej ŁóDż, dn. 25 września. Wczoraj wieczo-
wygranej czwartej klasy czterdziestej drugiej Lo- rem u zbiegiu ulic śródmie_is.kiei i Gdańskiej 
leńi Klasowej. Był tG z kolei aiedemn:i~ty milion, zaszedł wypadek zderzenia 2-ch taksówek, z 
którym Fortuna obdarzyła graczy loteryjnych. których jedna jechała z pasażerem, druga! zaś 

Milion ten przypadł w udziale mie11Zka6com była wolna. Oba samochody zostały poważ
Lwowa. W najbliższej przyułości będziemy mogli me usz.kqdzone. Pasażer 62-Jetni Adam P!o
podać szczegóły, dotyezące nowych milionerów, dziś trowski, zaimiesz'kały przy ul. Qrrrodow ei' 28, 
thnaczamy tylko, że tym razem łaska l"ortuny · t '"" I 
spłynęła na przei:Uiawicieli inteligencji pra:ującej. ma1s er tkacki fabryki Poznańskiego, uległ 

ogólnym potłuczeniom i skaleczeniom Qdłam 
Są to panowie: Z. P„ Wł. B. i J. W. oraz panie: kami szyb. Ranni zostali również obaj ~zo-
o. ~:ię~s!·ś/~ nich dowiedzinła aie 0 swym auz~ś ferzy: 28-Jetni Henryk Jasiński (Skicrniewl
ciu dzięki transmisji radiowej. eka- 16) i 30-lctni Leon Rychlicki (Sien,klewl 

w ten sposób zakończona ZO&tała czterdziesta cza 115). Pierwszej pomqcy obu wsikodo-
uruga Loteria Klasowa. W dniu 19 października roz. wanym upzielił lekarz pogotowia miejskiego. 
pocznie się ciągnienie pierwszej klasy następnej Stan ofiar wypadku niegroźny. Policja spl
- czterdziestej trzeciej Loterii. W klnsic tej głów sała protcikół i wdrożyfa dochodzenie w ce
na wygrana wyno5 i 810 ty&ięcy ałotych, a poza tym lu ustalenia kto ponosi winę w wypadku. 
~Q jebZJ:Ze wygrane po pięćdziesięt, dwadzieścia pięć, - Na ul. Zgierskiej dostał sie pod prze-
1!wadzieścia, piętnaście, dziesięć tysięcy złotych oraz jeżdżający samochód 29-letni Pajwel Izbic.ki, 
wiele innych na ogólną sumę 1.468.000 złotych. przybyły do Łodzi z GrabClwa łęczyckiego. 

By wziąć udział w szansach, które 1a klasa da. Izbicki uległ złamaniu przedramienia oraz ra
je, ndeży zaw~aau zaopatrzyć w los loteryjny. .nom tłuczonym głowy i twarzy, Opatrzył go 
li•••••••••••••••- . lekarz pogotowia i umieścił w szpitalu św. 
VOXRADIO z trzema \ampami zł 135 - raty 
zł 10 miesięcznie. Zużywa 15 vatt. Na składzie 
wszystkie typy radioaparaty, Piotrkowska 79, 

podwórzu. 

Józefa. 

- Łódzka Straż pożarna wczoraj dwu
krotnie śpieszyła do .pożarów. Pierwszy z nich 
powstał w domu nr. 21 przy ul. Mielczar
skiegQ, gdzie zapaliły sie sadze. Drugi w 
domu mieszkalnym przy ul. Napiórkowskie-

go 47, 1tdzie za.pallły si~ ściany łazienki. W 
obu wypadkach nlebez:pleczeristwo usunl~to 
w krótkim czasie. Straty minimalne. 

Straszna łm ~ert kobietr 
ped ketami tramwaju. 

lODt, dn. 25 wrZeśnfa - Wczoraj około 
godziny 10-ej wleczo.rem pod tramwaj linii do 
jazdowej na ulicy Pabianickiej dostała się 
w51kutek nieostrożności jakaś kobieta w wie
lktt około 50 lat. Mctorniczy zaskoczony nie
spdzlewanym znalezieniem sie kobiety na 
szynach, jut nie zdątył zahamować wozu, 
którego koła dosłownie zmasakrowały n.ie
szczęśliwą. Zwłoki ofiary wypadku zfo:tono 
w aptece przy ul. Pabianickiej 56. skąd zabra 
no JC karetką J>Qgotowia PCK do prosekto
rium miejskiego. 

Przejechana kobieta nie posiadała przy 
sobie tadnych dokumentów. Policja wdroty
ła dochodzenie w celu ustalenia jej persc.nalii. 

-

G:ENEW A, 25. 9. Przemawiając na posiedze
niu 6-teJ komisji zgromadzenia Ligi Litwinow 
odpiera! zarzuty, te Sowiety nie wypełniły 
swy-ch zobowiązań, wypływających z paktu z 
Czechosłowacji: Litwinow podkreśli!, że pakt 
ten był częścią zamierzonego układu wschodnie
go, który nie doszedł do skutku, oraz że jest 
on podporządkowany paktowi francusko - czech 
slowackiemu. 

Komisarz sowiecki stwierdził, dalej iż rząd 
czechosłowacki przyjął propozycje iond7fiskle w 
których zawartv :iyt m. in. warunek wypowie
dzenia ukladu, łączącego Czechosłowację ze 
Związkiew Sowieckim. Na skutek tego rząd so 
wiecki może uważać, iż nie obowiązuje go na
dal pakt z Czechosłowacją, którego działanie zre 
sztą uzależnione było całkowicie od ewentualne 
go wystąpienia Francji. 

Pesrmizm członków delegarii brrlriskiei 
Ostatnie propozycje a Praga. 

?AR.YZ. 25. 9. - Specjalny wysłannik Ha
vasa donosi z Oodcsbeuu, że według informa
cji z kól brytyjskich - wobec odmowy kanc'e 
rza udzielenia zgody na formulę brytyjską, 
C,hamberlain zgodził si~ przekazać Pradze nie
miecki projekt rozstrzygni~ia s·prawy, przewl-

dujący cesję terytorium znacznie większeru -
znacznie szybciej i bez ta<lnyc!1 zobowiązań. Pe 
symizm niektórych członków delegacji brytyjs
kiej rna za źródło przekonanie, że rząd czecho
słowacki nie przyjmie tych propozycyj. 

Cz' Zacbód slrszr jednolite wołanie? 
Narody żądają powrotu swych rodaków do Macierzy. 

Berlin 25. 9. „Berliner Ta
0

geblatt" w artykule 
1 wstępnym stwierid1(a na wstępie, że katdy kto 

I 
słyszał w ostatnich dniach kraje polski I węgier 

, ski, zda sobie 1prawe, jak si'·ny ruch narodowy 

I ogarnął oba te kraje. Tłumy żądają wymownie 
powrotu swych r<>daków do macierzy, WYraża-

1 
i:ic swym rządom uznanie I zaufanie i deklaracje 

I gotowości stanięcia na kaM.e zawołanie. Polska 
i Węgry nie są krajami faszystowskimi, to też 
ciemonstracje Polski i Węgier są dla Zachodu 
dowodem wypowiedzenia się woli narodu. Czy 
Zachód słyszy Jednolite wołanie z WarszawY 
do Rzymu, a z Be lina do !Budapesztu? Czy 
Zachód posiada Jes~ze moralne prawo przeciw
stawiania się przeprowadzeniu porządku? - za
pytuje dziennik. Jakim prawem us!luje się wtrą 
cać arbitra'.nle w stosunki B\lropy ~rodkowcj?. 
Nie znatduje się ona Jut więcej pod kuratelą kan 
cel:lryj l redakcyj Zachodu. Czechosłowacja pow 

stała sztucznie i jest przeciwna pokojowemu u
kładowi Europy $.rodk<Jwej. Od pierwszej chwi
li państwo to zagrażało spokojowi Europy Srod 
kowej. W r. 1920 chciało wtrącić Warszawę w 
otchłan bolszewizmu. Piłsudski przeszkodzi! nad 
Wislą w urzeczywistnieniu się celu Pragi zbol
·szewizowania Europy po Wisłę i autmotyczne
mu przerzuceniu się bolszewizmu at do Renu i 
dalej na za:chód. Warszawa przez swoje demar 
ches niejednokrotnie zwracała w roku bieżącym 
Pradze uwagę na komunistyczną i wYwrotową, 
dzia!a'.ność, prowadzoną z Czechoslowa~ji w 
Polsce. Nie cho.cizi zatem obecnie, ciągnie dalej 
„Berliner Tageblatt" o jakiś wspólny front ide
ologiczny, który wydaje kolektywnie wYrok na 
Pragę. Z realnej winy Pragi Powstało wspó'·ne 
ustosunkowanie sie całej Buropy Srodkowej prze 
ciw Czechosłowacji. 

JeUolile 1tanowi1~0 1 o I!~ ie i n i n ii 11" :n nei. 
Depesza Związku Wydawców Dziennik6.v I Cza•oois111 

i Związku Dziennikarzy R, P. 
WAR.SZAWA. 25. O. Władze Związku Dzien· 

nlkarzy Rzeczypospolitej Polskiej i Polskiego 
Związku Wydawoów Dzienników l Czasopism 
wysiały do p. Marszałka Smigłego-Rydza, pre
miera ren. ISławoja Składkowskiego i p, mini· 
stra s1>raw zagranicznych J. Becka depesze tre 
ści mrstępuJą-ceJ: 

„W pamiętnym dla Polski l świata roku 1919, 
gdy naród polski ciężko zmaga! się z nawalą 
bo'.szewlch, wolska czeskie vodst~nic za)ę!y 
Siąsk Zaolzańskl. 

Naród ~olski nigdy nie uznał tero faktu, cze 
mu da wala wyraz prasa polska zarówno w roku 
1919, Jak l przez bUsko dwa dziesiątki lat. 

Dziś, kiedy w obllczu wielkich przemian w 
Europie, Po'-ska w poczuciu słuszności swej spra 
wy, wyst~puJe o naprawienie tel dziejowej krzy 
wdy, Polski Związek Wyrdawców Dzienników i 
Czasopism i Związek Dziennikarzy Rzeczypospt 
lite! Polskie!, reprezentujące prasę polską wszy 
stkich kierunków politycznych, stwierdzają Jed
nolite w tej sprawie stanowl3ko całej polskiej o-

vinU J>Ub'·iczneJ, zJednoczoneJ z Armią i Jel Na-
czelnym Wodzem. ._ . 

Za Polski Związek Wydawców 
Dzier.ników i Czasopism 

Prezes Rady Naczelne! 
(-) feliks Mrozowski. 

Prezes Zarządu Głównego 
(-) Stefan Krzywoszewski. 

Dyrektor Związku 
(-) Stani'Sław Kauzik. 

Za Związek Dziennikarzy Rzeczypospolitej Po'• 
sklei 

Wydział Wykonawczy: 
(-) MieczY'Slaw Scleżyńskl (prezes związku) 
(-) Medard Kozłowski (sekretarz generalny) 

Tekst depeszy wysiany został do rederacil 
Międzynarodowej Dziennikarzy (FIJ) z prośbą o 
zakomunikowanie go wszystkim zrzeszonym na 
rodowYm związkom dziennikarskim, oraz do 
władz PederacJ! Międzynarodowego Związku 
Wydawców do Zurychu, Paryta, Londynu, Rzy 
mu i łiag!. 

Jedyny temat lodzi an 
~ k ·awiarnlach i na ulicy. -Łódt, 25. 9. - Dawno nie przetywaliśmy być chyba jasnowidzem, tchy przewidzieć, co 
chwill takiego napięcia i ześrodkowania zainterc będzie Jutro. 
sowanla jednym zagadnieniem. Wszyscy myślą Jasnowidze nie rodzą się na kamieniu, to tct 
I mówi!' o Jednym Dodatki nadzwYczaJne o nikt nie może odpowiedzieć na takie proste, zda 
zmnłenlają'Ce) sio Jak w filmie sytuacll są rozch waloby się, vytanie: 
WYtywane:„. - Czy będzie wolna?. 

EROL!Ttt usuwa wi'.goć i grzyb, osusza wił· 
gotne mieszkania, nie Przepuszcza wody do piw 
nic. Zakłady Berolith, Cz9stochowa, AI. Wołno
ści 43. 

w kawiarniach i sklepach t w .urzędach mó- Mimo tego Jednak, że wojna Jakby wisiała 
w1 się tylko 0 Czechoslowacll, 0 Sudetach,' 0 w powietrzu, :te Powtarzają się żywcem nastro 

KOLOSRADIO zł. 135 - tygodniowo zl. 2,50, zu I z a do „ ó".., k „ Sląsk.u Zao'.zaf1skim. I w.szędzie każda rozmowa le przedwojenne z sierpnia 1914, nie znać anl 
żywa 15 watt. Supery najlepszych marek, wóz Iii a n ~ 1 dyskuŚja kończy się jednym pytaniem, na które trochę panik! wojennej. 

-Nil RilTY 
ki dziecięce, rowery 6-go Sierpnia 7. PaHa damskie i m~skle i futr~. Spe- nikt nie i:mie odpowiedzieć: Trzeba tu podnieść zwiększającą się, a chwa 

JTOMANĘ, garderob~. tapczan. leżankę, krze· 1 • I cjalny dział miarowy z własnych i _ Czy l•odzle wolna?. 'iebna dojrzałość społeczeństwa, które rozumie, 
sla, stół, biurko, stoliki radiowe, sprzedam ta· Ot-.UULACJA t,rwal_a komplet 5 zł z gwaranci~ po ·e 0 eh t · łó te w chwilach krytycznych wygrywa ten, kto 
iio I na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160. gruoe naturalne loczki I szerokie fale. „Józef . Wł rz ny ma ena w. Na pozćr zdaje się, te wolna wisi w powie- ma zimniejszą krew, spokojn!eJ15ze nerwY i bar-
Przetdziet:ki. I t'-lawr~ · 5'4-a, tel. 191-85. Chrzelcłjad1kl lład IConfekcJi trz.u. W dawnych unonnowanych czasacli Jedna dziel zdecydowaną wolę. 

PIENIĄDZE zarobić może każdy w mieście I PRYWATNE kursy kroju. szycia i robót ręCZ;- wy.starczyłaby, aby wzniecić wojnę wsz~tklch mie z siebie wYkrzesać. Okazało Się to p.rzed pól I JO, ZEF W O LAK dzlcsis.ta tych zdarzeń, które nioss. ostatnie dni, To wolę w chwilach watnych naród polski n-

czy na wsi. Setki podziękowań z
0

adowolmiych'. 1 nych Marii Putowej w Łodzi, ul. Piotrkowska Pietrkow•k• lit (1klep w podw6rzul ze wszystkimi. Dziś wszystkie dawn~ Jcat~gorle rokiem - w dniach rozstrzygnięcia satargu z 
„Nowości Praktyczne", Warszawa, Złota 37. Od nr 103, kurs kroju krawieckiego i modelowania. myślenia wzięły w łeb, dzielą się rzeczy któ- Litwą. Wl<lać to na szczeście i teraz, gdy ied-

. d:iial Przedstawicieli Zamiejscowych. I kurs b!e'.Jżniarstwa, kurs szycia I robót recz. 5 ZL TRWALA ONDULACJA z GWARANCJĄ rych by ludzie sprzed 1 lat 50 czy nawet 25 po- nolita postawa społeczeństwa polskiego kładze 
· nych, komplety ranne i wieczorowe. Opiaty ni· grube loczkL 1 naturalne fale NINA" Główna 32 ją~ nie zdpłall. I dlatego nic przewidzieć nie sio swoim ciężarem na szali: '<>sów Buropy. Dz!ę 

MOTOCYKL z przyczepką ,.Auto-Moto", Kr6 skie. Zapisy codziennie. Swiadectwa zatwierdza tel. 124-31. " 'I motna. Ody logika zawodzi, gdy z dawna ustało ki temu Polska mote i musi wyl~ć z obecnego 
lewski wałek, z powodu wyjazdu tanio do sprze ne przez Kuratorium. Lekcje rozpoczynają się ne następstwa faktów nie za-chodzą, trzebaby kryzysu europejskiego wzmocniona. 

dM~. w~~moff: Wi~cy (Pm~) L wa~ 2 MZdnlL Wó~I dtjeci~~ rowe~ ud~ u r~y ~ ~~~~---------~--~-~------------~---· ioztat motocyklowy. zł 2.50 tygodniowo. Olbnyml wybór .J(o'.os" 
LUSTRA trema, toalety na dogodnych wa- 6-go Sierpnia Nr 7. ' 

:'OSZUKIWANI inteligentni panowie (nie). ru~kach poleca fabryka luster Józefa Llgo-

l 
i"raca stała w akwizycji. Zgłoszeni.a z do_wo- I ck1ego, ul. Dwors.ka 20 przy Bałuaklm Rynku 
1lcm osQbistym w godz. 12 - 14-eJ. 11 Listo- tel, 246-31. 
pada 53, m. 18, II p. --------- --------.

POTRZEBNY fryzjer da:msko..-męski, Ołównil 33 
: :AD.ZWYCZAJNA OKAZJA! Na białej har
; .10nii i fortepianie wyuczam w krótkim czasie. 
rnstrument do dyspozyeji. Niezamożnym ulgi. 
• ...ilii1skiego 76/26. tel. 100-79 

BUDOWA i przebudowa Piecbw oraz; reparacje 
wykonuje Zakład Zdu11ski E. Za'ewskl, Przejazd 
nr. 28, tel. 189-35 . 

01 OMANY, garderoby, krzesła, stoły, kredensy, 
\'. YPOŻYCZALNIA s~kien ś'·~bnych i b~lowy.:h 1 ;:abinct orzechowy, leżanki na dogodnych wa-
1 ,,J11owsze fasony. Duzy wybor, Łódź, L1manow I ru1,k:Jch J. Martynowski, Pomorska 30. Tele-
: „ ego 38, w pra:ni. fon ll4-28. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies dog. Do odebrania za! MIESZKANIA różne we wszystkich punktach 
zwrotem kosztów, Ruda Pabianicka, ul. Staszy-1' miasta. Pośredniczy najkorzystniej i najprędzej 
ca 107, Pokropi1i.ski. ty'.ko „Pośrednik" ul. Andrzeja 13 m. 14 

PLACE w Rokiciu do sprzedania. Prz~rstanek ! PRZYJMĘ na mieszkanie dwie osoby, ul. Koper 
inost. Wiadomość w cegielni E ·.!! mu;~.: Ro- i ILika 22, m. 4. 
1:icie. 1 -·-----------~------...------------- ----1 ZAWODOWA krawcowa przyjmuję do nauki 
U.JżKA nowe soliidnei roboty, modne, sprzedam i szycia i kroju, Naucza rysunków zasadniczych, 
l.J:?.iewnicka 27, 1-sze piętro m. 4 Bałucki Rynek I modelowania, ara.z kroju dziecinnego. Oplata ty 

- - - I godlliowo 3 z!. Żwirki 26 m. 26. 
·.\JELEOANTSZE palta, garniutry, futra i fo':n -- - --·---

':;we, szyję po 40 złotych. Dodatki dobre: Wyko ! POTRZEBNA krojczyni do konfekcji damskiej 
"~nie solidne. Chrześcijanin. KRA WIEC m<;ski i oraz stebnowa.czka do maszyn motorowych. Ra 

· mski. Przyjmuję przeróbki, dziecinne, repera- dziejewski, Narutowicza 57. 
~ i prasowanie. KRAWCOWA - }J i erwszorzęd 
· siła fachowa - 1>rzyjmuie za)llówienia i wr- NIEMKA udziela angielsk,iego, francuskiego, nlc
nuje podług żurnali paryskich. Ostatnie mocie- mieckiego, stenografii polsk iej I niemieckie! -
. Ceny niskie Krój nowoczesnJ'. Adres: Piwna I :>O gr. Zastać najlepiej rano 9-2 Łódź Koziny ul 

:. " 24, l-sze Pi$KQ róg I..łMomlerskJ,ęj, 1 0.kl-,,.ei 18 w 3 

Ce.LINA Sand!er prowadzi zalęcla kosmetyczne 
metod!\. R.awls tylko na Kursach Kosmetycz
nych Dra H. t.omtyflsk1~10, Warsnwa Pl. 3, 
Krzyty 11, m. 4 tel. 9-56-33. Poczatek kursu 20 
września. 

MASZYNY do szycia ku1>uJe odsp~zcdaJe, zwy
kle, zamieniam na &ablnetowc, reparacje odna 
włam, wykonanie s.olMne, Bałucki Rynek nr. 9 
tel. 113-99. firma R.edzla. 

SUKNrn damskle w:vdaJemy do szycia pracow
niom, Radziejewski, Narutowl~za 57. 

POTRZEBNA pracownica do wyrabiania swe
trów, Pabianicka 2, Ku'·isz. 

PłerwH•r•fłdny Zakład K r a w I e c k I dam•kl I •••kl 
ST. BAZ~LIŃSKI I JA.N JAREK 

damski mo1ld 
k!llculetnl w1p6łpracownilc pierwszorzęd., ki I k •I e t n .j wsp6łpraeowlk firmy 

•aloa6w, okr~6 dam•klcla Ą. 7.ltorow•ltl 
w War•sawie w War•••wie 

Zawl1damłafll S1, Klljentel,, Ił 1 dni•• 10 wndnia, przealeśli 1w6• Za· 
1c1ad do todz1 przy ut. Al. Kościuszki 53. 

Zamówienia wykooujemy z własnych l powier1011ych materiałów. 
Wykonanie 1 olldne. Ceny przy1t~pn • 

Stu dorożkarzy w maskach na kozłac~1 
·- Efektow.a;.y korowód. -

Łódt dnia 25 września - Wczoraj w wigilię 
r(Jzpoczęcia tygodnia jubileuszowego LUPP na

MASZYNA gabinetowa okazyJnlo do sprzedania dane zostało przez radio przemówienie prezesa 
\Viadomaść, Naw.rot 56, m. 6 zastać od godz. 15 miejskiego obwodu łódzkiego LOPP. W godzi-

nach wieczornych na ulicach miasta odegrany 

MASZY~A KRA Wł~CKA okazYlnle do sprzeda.
nut. Wiadoll'clć: Ceglana 7, m. 2. \\ •r·lkie zainteresowanie J)1tbliczności. 

Również w gocbbc..:h ·.vJec~0:-11Ycb domy u
dekorowane zostały flagami LOPł' v~.~ ." J':""-'' 'e 
f ię dalszy ciąg imprez. 

SPRZEDAM motocykl marki „Ariel" 500 cm. został przez kilka orkiestr capstrzyk, a następ-
wraz z koszem w dobrym stanic. Rokici(1s.ka 84 ilie u'oicami przeciągnął barwny i efekto~ny _ko z eńskie Kursu Kroiu, s z y ( : a' 
-----------------:-- rowód propagan<lowy udekorowanych poiazdow li 
CHIROMANTKA - Astrolog H. Staszewska 1 mechanicznych i dorożek. 100 dorożkarzy wygtą Modelowania, 
wróciła. Godziny, przyję~ 12 - 8 wiccz.: ~iło na koz.łach w. maskach g~zowych, wz?udza Bielif niarstwa i Mod n. -rst·Jn 
Główna l l, m. 22, lewa· oficyna. ,ąc zrozumiale zamteresowan1e. Ja~o motJw de ANNY KAR BOWłA !{ 

koracyJ poJaroów użyte zostały b1ało-ż6lte bar 
4 zt. TRWAU ondulacja grube loki, naturalne wy, znakl i emblematy LOPP oraz hasła przeciw 1..- ..<.d~ I Si kl _ llC!g 
fa'oe w firmie „Stanisław" Olów11a 33. Uwaga w lotniczo • gazowe. . I iuu".~„u · en . e~ .tc;za g 

podwórn ~apstru)( lak i pochód pojazdów wzb11dz1!y Z~!'illY codz1 eno1e. 



„.E C H O„ 

Zamarła· ·przeszłość nad Rod em. MALIRZZl:,10RDDWAlSTlRUSI tE 
Miast o rzymski eh aren t~~.~i;~~~::c~~~~:~ti~~~~;:i~~ł};,:f i~:t~eiti,:~~~~t 
...... ,,. słone cz n ei- p r 0 ,,'Yan c 

1
- 1- I młodsza siostra u~a!a s_ię po połu~niu po za 

~ ,,..,,... • kupy, a podczas 1e1 nieobecności za.kradł 
się przy pomocy podrobionego klucza do 
mieszkania malarz pokojowy Michał Halten 
bach i zaczął „urzędować" po szufladach 
Julietty Moritz. W tej chwili starus;:ka we
szła do pokoju. Włamywacz rzucił się na 

Wieczorem, gdy Valerie wróciła z mia
sta i zobaczyła trupa siostry, zawiadomiła 
policję i rzuciła podejrzenie na malnrza Kal 
tenbac'ila. Zbrodniarza wkrótce ujęto. Przy~ 
znał się natychmiast do popełnionego mor
derstwa. 

Arles, we wrześniu. 
W miarę oddalenia od Awinionu, na 

stol.ika<:h przydrożnej gospody .Pojawiają 
się ó:ęściej szklanki lodowatej wody z 
anytem, niż butełlki piwa. Szosa piękna, z 
lustrami na niebezpiecznych skrzyżowa
niach, ze lśniącymi o zmroku w reflekto
rach słupkami na zakręcie, kłócą się z po
ezją krajobrazu. 

Poza Tarascon grze:fniemy coraz częś
ciej w stada powracających z pastwiska 
owiec. Znaleźliśmy się bowiem w tych stro 
n~h Prowancji, gdzie setki tysięcy jagniąt 
rodzi gię co dnia. 

Z chłodnym powiewem od Rodanu z pra
wej i od pagór.ków Al.p z lewej, miesza się, 
bijący od spalonej słońcem ziemi, zapach 
mięty i tymianu. Jedna i druga fontanna z 
delfinami, cień platanów, brnk nierówny: 
wjeżdżamy do Arles. 

Majestat rzymskiego Arles nie od razu 
promieniuje w mieście małym, wyboistym, 
śpiącym. Ruiny skupiły się blisko siebie i 
niemal że u wjazdu do miasta. 

Łatwo wspinamy si~ na wzgórze po
czerniałych Aren, zaimkni~tych wymarłymi, 
odrapanymi domami, których różowy, po
marańczowy i błękitny tynk odpada, a bia
łe faluz.je zalepiają okna. Areny mieściły 
kiedyś 25.000 widzów. A więc dzisiaj -
wszystkich mieszkańców. 

w~j „prz~?u?ó:vce", takimż prowansal-
1 
wami pociągu, pł~szy ciszę, co owija pla

sk1m „mas , 1ak1e po drodze drzemały pod tany i topole alei, pr~gc;wa 1ej sło1icem i 
cap rysami. Są w nich wiejskie jakieś ogrom 1 cieniem i .osnuła białe n :ig1 „'J~i rzymskie 
ne kominy, ciężkie okiennice, a za oknem, te z krzyżami karoJ:i1'!l '.mi. 
z ulicy, cień tęgi1ej, rozłożystej morwy. 
Sc'i1ody w sieni :kamienne, „rzymskie", ma-
jestatyczne. W improwizowanym garażu 
zbiły się do kąta donice pomarańczowych 
drzewek. 

Tego wieczoru wszystko jest w komple
cie. Bo i na wieczerzę słynna „saacisson 
d'Arles", soczyste salaimi w wianuszku czar 
nych, tłustych o!iwe'k, na oliwie b:uanina 
z czosnkiem i lekkie, ciemno-rótowe wino. 

- Jak gdyby się było w sercu Włoch! 
- stwierdził mój towarzysz nazajutrz, po 
spędzeniu poranku w muzeum arc'i1eolo
g:cznym. 

Istotnie, wraz z bukietami kwiatów, 
jakimi obstawił się woźny, wraz ze słoń
cem, przez otwarte podwoje zalewającym 
rzymskie mozaiki podłogi i ściany zamie
nionego na muzeum !kościoła, wszystkie 
rzeźby opływa tutaj jakieś życie i ciepło. 

Cały ten świat wykopalisk niepojęcie 
jakiś młody. Dziwne, że tałość muzealnego 
kurzu odczuwamy dopiero w drugim mu
zeum Arles, gdzie w gablotach śpi cały 
folklor Prowancji, który zam~era. Zainau
gurował owo „Museon Arlaten" najwięk
szy poeta Prowancji. Chodzimy po salach, 

\\t. 1.. --ooo--

.,__,:tai 4 ~ !\ 
-(J Dla cery najlepszy 

jest olejek oliwkow~ 

Wyrabiane na o
lejku oliwkowym 
dla zachowania 
pięknej cery. 

Mydło Palmolive, wyrabiane 
na olejku oliwkowym, tak 

:łoskonałe dla delikatnej skóry 
Pięcioraczków -- będzie z pew
nością rownie dobre d!a Pani. I 
Natura ~ stworzyła how~~ 

1 
. nic 1~~1'.), niż olejek otMo-1 
wy dla udelikatnienia, wzmoc- I 
nienia i upiększenia skóry. Wy• 
próbuj mydło Palmolive równieł 
do kąpieli I 

Przy kupnie :tąd•j wyr.tnie · 
oryginaJnego myqła Palmolive. l 
Wystr:r.eai aic naśladownictw. 

\ 

Nagrzane murki oddychają ciepłem ca
łodziennym. Białym kurzem oprószone ko
ty gonią się po pustym zaułku, ażeby :ml
knąć za ażurową bramą antycznego teatru. 

gdzie od portretów plejady „felibryżu" pro b b 
wanckiego. poprzez florę i faunę zalewisk Nai·wi·ększą li.cz ą ezbo· z· ni·ko'w delty Rodanu, po wnętrza starej kuchni i 
odmiany arlezjańskich strojów, -- zmunifi-

TAJEMN:CA SZCZEŚCIA W .GRZE 
lOTEAYJNEJ I POWUDZeNIA W ZYCIU 
Przepowiednie słynnego Jasno
widza WOMOUT.dA ~.idziwiajo 
kdde10 sdumie..-aJtct trunu· 
kit we wayatkkh kiw.unk1ch, 
Opracowuje horo1kopy • pn.epo. 
wiednie roczne i na całe tycie. 
Daje możność zdobycia trwełcj 
miłoki poł1danej oaob:" Kto, 
kiedy ł na jaki numer moł• 'WJ• 
sr•~ na loterii? Zettawi na pod

Bo teatr jest o parę kro'ków dalej. 
Szlachetne, biafo ruiny, greckim więcej, 
nit rzymsiklm pokrewne. Samotnie z porty
ku sceny sterczą dwie, ze pstrego marmu
ru, kolumny. W pogodne wieczory letnie 
wystawia się tu arcydzieła klasyczne. 

kowano całą tę zanikającą Pro·waricję, któ- może „potbwa.lit sie" Czet:boslowat:ja. 
rą tywą taik przepięknie umknął Mistral w 
swojej „Mtreilte". 

Mieścina mała, a przede:t kontrast l~j 
świata Aren I Saint-Trophime jednako~o 
silny, jak Palatynu i bazyliki św. Piotra„. 

Przepełnione hotele Arles mają niekie
dy dobrą stron~. Drogi, !linglosaskl „Juliusz 
Cezar", przerobiony ze starego klasztoru, 
rojny, niczym ut. Inne talk samo. Dzięki te
mu dostajemy z trudem pokoje w hotele-

W średniowieczu, potętny port z Mar
sylią rywalizował, na mor !I.I fla~"l !i'.voją po 
wiewał obok genueńskiej i pizańskiej. 

Później zamulenie ujścia 1 ze<i powoli 
jęło paraliżować miasto. Zamarło w kotku 
Arles. Jeszcze później Kc;ej żelazna dvbi
ła żeglugę na Rodanie. Odkąd za4 wygasło 
ognisko bogactwa I energii od Awinionu po 
morze, turyści pielg:-zymJ"Nać poczęli d:i 
piękna ruin. 

Podczas gdy codzienna prasa angielska smo przywódcy sowieckich zwiątków we>
niemal wcale nie zwródła uwagi na odby- jujących bezbożników, którzy a,pelują do 
wający się w stolicy Wielkiej Brytanii mię- bezbożników, ·aby czymprędzej przystąpi
dzynarodowy kongres wolnomyślicieli. ty- li do stworzenia wspólnej platformy wspól 
godnik! katolickie, wychodzące w Lo•tdy- pracy z Inteligencją liberalną. Mimo zapo
nie, podają obszerne szczegóły o tym zjeż- wiedz!, :te kongres nie będzie miał wcale 
dzie. charakteru agityreligijnego, obrady odby-

stawie obliczeń kabalistyki dla kai:deg" 1zcz~Jiwy 
numer lo&u pod gwarancj'ł wygranej. Podać dokła. 
clą datv W"odze.nia, caytelny adrot, adfciyt 1 tłoty 
macakami na porto. Adreu Jl'OMOUTH, &:raków, 
Srra1MW&lm10 JS/lJ. Osobiste pr11ioei• codzienni•. 

M1ri1 Hemie~· G1erd1wa. 

SAM NA SAM 
• 

Z Z.YCIEM 
~owieś~ 
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Synek zaEalcHH g0 sLachisty. 

Gwizd przebiegającego g.Jrą, tut za drze 

Przewodniczącym kongresu był zna.ny wały &ił w na.stroju wybitnie wrogim dla 
woLnomyśliciel belgijs'ld dr. Torwagne. Na religii. Jeden z głównyoh mówców Henri 
specjalną uwagę zasługuje fakt, że władze Lorulot, autor bluźnierczego dzieła „Vie 
brytyjs'kie w ostatniej chwili cofnęły prawo Comique de Jesus" wygłosił referat pełen 
wjazdu delegacji sowieckioh wojujących obelg i oszczerstw -na Stolicę Apostolską. 
bezbożników. Tę decyzję czynników pań'- Warto nadmienić, te jak się okazuje ze 
stwowych przypisuje się powszechnie lic~- sprawozdania jednego z prelegentów, po 
nym protestom i energi·cznej postawie ka-• Rosji sowieckiej, najwię'kszą liczbę bezboi)
tolików i protestantów angielskicn, którzy ni~?w posiada Czechosłowacja. Na ogół 15 
robili wszystko co było można uczynić, aby m1honów mieszkańców tego kraju jest pra-
do takiej wł~nie decyzji opFOwadzić. wie 1 milion wolnomyślicieli. 

czący dr Torwagne delegacj~ hiszpańską, 
nazywając wolnomyślicieli tego kraju „bo
jownikami i pionierami wolności na świe-i 
cie" oraz stawiając ich za przykład dla 
~nnych. 

Przewodniczący Torwagne odczytał pi- Specjalnie serdecz.nic witał przewoJni-

Minusem. Mnie nie zmieniłoby byle co. Opatrzność wie
działa, że na to, aby ze mnie wydobyć te wartości, któ;e 
gdzieś na samym dnie zagrzebane w duszy tkwiły, muszę 
przejść przez bezlitosny chrzest życia, muszę się z nim 
zetknąć gwałtownie i brutalnie, muszę przejść nie zabieg 
moralny, ale najcięższą operację. Opatrzność zesłała sen 
i - miniaturę. Zaczynając od zachcianki wprowadziła 

mnie na drogę jedyną, na której taka jak ja mogła na
uczyć się patrzeć na każdego człowieka, jak na „człowie
ka", kazała mi szukać tego „człowieka" w każdej istocie 
ludzkiej, a przez to odnalazłam go w sobie samej. Ileż 

się nauczyłam, ile zrozumiałam w tej strasznej szkole!.. 
A jeśli chodzi o nas, o naszą miłość - to i ta straszna 
udręka, to· cierpienie także było potrzebne.„ Nie umiała .t1 

kochać. Mia~am zbyt wiel'kie powodzenie, zbyt byłam pu
sta, zbyt często słyszałam słowo „kochana", abym m·J
gła rozumieć uczucie i cenić je. Nie myślałam nigdy 
o bólu, jaki zadaję - mniej lub więcej wyniosłą odmo
wą.„ Musiałam poznać sama co to jest męka kochania„. 
musiałam odpokutować za to, że innym z lekkim sercem 
taką mękę zadawałam.„ Moje uczucie musiało .zaharto
wać się w cierpieniu, musiało nabrać najszlachetniejszej 
barwy, aby stało się niewątpliwym i aby było godne -
twego serca, Adi... 

Adam tulił do ust ręce Maji. 
- Kochana, jakże strasznie krzywdziłem cię w m;

ślach niesprawiedliwym, złym sądem„. przebacz mi... 
- Nie mam nic do przebaczenia. Mam szczęście 

w duszy i wielką wdzięczność dla Boga, że tak właśnie 
poprowadził moje życie ... 

Raptem wzrok jej padł na zegarek. 
- O Boże! - z,awołała, zrywając się na równe nogi. 

- Czy widzisz która godzina! Za dziesięć minut obi3.d 
u doktorostwa! 

Adam wstał także i wziął ją pod rękę. 

- W taki dzień możesz się spóźnić - to trudno! Z1-
czekaj chwilkę ... zanim stąd odejdziemy, od naszej wierz
by szczęścia, musimy się pożegnać„. między ludźmi nie 
będzie można.„ 

Podała mu usta rozchylone uśmiechem. Przywarł do 
nich na długo. 

- No już, już... - rzekła uwalniając się z jego objęć 
- śpieszmy się teraz. 

Ruszyli ostrym krokiem, trzymając się pod ręce. 

- Więc za jakieś dwa trzy tygodnie będziesz musia
la wyjechać? 

- · Tak. Myśl~, fe wuj Marian bę.dJie jui m\11 adres 1 

mafki. Nie masz pojęcia jak bardzo pragnęłabym, aby 
rodzice pogodzili się ze sobą.„ 

- Rozumiem to. Z tego, co ml opowiadałaś, cala hi
storia wygląda jedynie n.a bolesne nieporozumienie, 
wszystko więc może być dobrze, z chwilą kiedy nastąpi 

wyjaśnienie. 

- Ja sama w tej chwili jestem z ojcem w wojnie .• 
mam jednak nadzieję, że na tym odcinku prędko wszyst
ko wróci do normalnych stosunków. 

- Czy nie sądziszJ że ojciec będzie przeciwny nasze
mu małżeństwu? Na pewno będzie uważał, że ja nie je
stem partią - dla ciebie. 

- Zostaw to mnie. Ale póki z mafką nie będzie sprn
wa załatwiona, nie mogę o'jcu nic mówić o tobie. Jestem 
pewna, że podejrzewał moją matkę o romans z twoim oj
cem. Niczym innym nie można tłumaczyć silnego wraże
nia, jakie na nim zrobił twój portrecik.„ był pewien, że 

to twój ojciec, tak jesteście do siebie podobni. 

- Nie. Ten romans jest nie do pomyślenia. Znam 
mego ojca. Zresztą wiem, jak do S?aleństwa kochał mo
ją matkę ... A jak mamy zachować się tutaj? Czy mają 

łączyć nasze nazwiska? .. - zapytał ze specjalną intona
cją. 

- Niedobry„ - nadąsała się Maja żartobliwie. 

Nie możesz mi tego nawet teraz zapomnieć? .. 

- Nie mogę - odparł z przekorą i mocno przyci- . 
snął do siebie jej ramię. 

- Tutaj trzeba będzie powiedzieć jak się rzecz 
przedstawia, bo przecież teraz nie będziemy się unika.:, 
będziemy się widywali często, po co więc mamy, łab

mej na ploteczki prowincji, dawać temat? Czy nie uwa
żasz, że mam rację? 

- Masz rację, kochana. A .do ojca napiszę wtedy, 
kiety ty powiesz swemu. Widzisz, jak prędko przebyliś
my drogę od wierzby do domu? Już jesteśmy na miejscu. 
Szkoda, że musimy się rozstać. 

- Czekaj„. - zawahała się Maja - wiesz co? Po
pełnię faux pas i zaproszę cię do doktorostwa na obia:ll 
Zaraz im powiemy, że jesteśmy zaręczeni, będą uszczę

śliwieni, że· pierwsi znają nową sensację dnia, pewien 
im prawdę kim jestem - i zobaczysz jak ich tym ukor.
tentujemy! Już Ja ich znam dobrze! Chodźmy! 

) . 

XXIV. 

, Niewiedzieccy, jak słusznie, przewidywał.a Maja byli 
uszczęśliwieni z wiadomości o jej zaręczynach i gościn
nie zaprosili na obiad d,:, ktora Przyłuckiego. Nastrój był 

wesoły i pogodny. Nie obeszło się bez wyciągnięcia z pi
wniczki buteleczki dobrego wina1 którym pito zdrowie 
pary narzeczonych. 

Doktorow.a zelektryzowana była i zgorączkowana 
tym co się dzieje. Widać było, że aż podrywa ją, aqy 
móc jak najprędzej z tą sensacyjną wiadomością pobiei; 
do swych przyjaciółek i znajomek. Co za bajeczny efekt 
będzie!.. Co za efekt! Jak.aż wyższość nad innymi, że 
właśnie ona pierwsza wiedziała! że u niej hył obiad Zl

ręczynowy.„ że.„ snuła marzenia między jednr,m wyp')
wiedzianym zdaniem a drugim, między jednym' kąskiem 
a następnym„. Jakże jej będą . w~zystkie za~drościĆ!.. 
Zapamiętana w tych rozkoszach jakie ją cze~ają, ·, stała 

się w swym mniemaniu pierwszą osobą w całej tej sen
sacyjnej historii. Maja - znalazła się na drugim! 

Toteż kiedy po obiedzie i wesołej pogawędce w s1-
lonie, Maja poprosiła doktora, aby użyc zył jej i narze
czonemu koni i powozu, bo chcieliby pojechać na sp'i
cer, sama pobiegła wydać rozporządzenie natychmiast')
wego zaprzęgania, tak jej pilno było mieć wreszcie swo
bodę działania. 

Ledwo konie ruszyły sprzed ganku, nie mając a'li 
chwili czasu czy to dla męża, czy to dla dzieci' - wy
biegła z domu. 

- Czy byłaś już w rytwiallskim klasztorze? - zapy
tał Adam Maj~. której ręka spoczywała w jego dłoniach. 

- Tylko o nim słyszałam, ale nie byłam tam nigdy. 
W ogóle z granic Staszowa właściwie nie wychodziła'11. 

Najdalszy pull'kt moich wycieczek, to byra - 11asza 
wierzba„. 

- Więc do klasztoru pojedziemy, Michale - zwrC
cił się Adam do furmana. 

- Słucham pana doktora. 
Młodzi, nie chcąc mieć świadka swej rozmowy, mó

wić zaczęli po francusku. 
- Czy myślałaś - zapytał - wczoraj o tej porze, 

że dzisiaj razem tak będziemy jechać sobie na spacer? 
- Skąd! Ja ciągle teraz jeszcze nie mogę uwierzyć 

w rzeczywistość i ciągle boję się, że mo7.e lada chwila 
przebudzę się z cudownego snu ... W nagle przychodzące 
szczęście równie trudno uwierzyć, jak w nagle przychu
dz.ący ciQ/ 



NIEDORZUCONY KAMIEŃ. Zuchwałość ROZMOWA O ROGACH 
Zen'lsta przyjaciela. -

, 
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- Powiedz mnie, Szlamek, co się z to- zębami pan Jakub. - I się dziwię, że na-Była północ. Pan Roman Lulek błąkał 
się w gazowym n<rtroju po ulicach miasta, 
snując najrozmaitsze marzenia. Biogi ten 
nastrój zakłócało mu jednak jakieś gorzkle 
wspomnienie, które spotęgowa!J się, gdy 
wzrok pana Roman.a padł na wysoką, szarą 

Czy tak robi przyjaciel z lat dziecinnych, 
się pytam? J 
· Zapłacę ci za to, lebiego. l 1 

bą dzieje? - mówił pan jakób S. do przy- tychmiast nie lecisz się zemszczać, słysząc 
jaciela, siedząc nad herbatką w Cafe-w;.k- o tego faktu! 

kamienicę. 

- Tu mieszka - rzekł. - Tu mieszkl 
Kazio ~bieski, łazuch w płuco szarpany. 
Na piątym piętrze. 

Zobaczysz marny wygniotku, nauczę cię! 
Od dziecka się znamy. Razem żeśmy s:ę 

chbwali, jak bracia. W wielkiej przyjaźni. 
Nie zdążyłem się, ma1ym pętakiem będąc 
usmarkać, a już mi Kazio Sobieszczak ręka 
wem nos obcierał. A on, kiedy ty)·ko portki 
z.amazał, t-o ja mu w try miga do domu po 
czyste bielizne ganiałem. 

Popamiętasz mie, łachmyto? 

Pan Roman podniósł spory kamień. Wy 
celował starannie w okno na piątaku i wy 
bił szybę„. na czwartym pięfrze. 

Z rozbitego okna wychyliła się jakaś 
głowa. 

- Panie! Co t-0 za porządki?! Szybę 
pan wybił! Kto mi teraz zapłaci?! 

- Ten z piątego p i ętra - odpadł pan 
Roman. - Bo to do niego było. Tyl'ko, że 
za wysoko, więc nie sięgłem. 

Sąd skazał pana Romana na 6 dni are
sztu. 

- ~pokojnie moja painil l>awac perły 
i pierścionki! Publiczność myśli, że to na
lety do scenariusza. 

Później żeśmy razem do szkoły chodzi 
li, po naukie. Talenta mieliśmy jednakowe; 
zdolne chłopaki byliśmy, tylko z rachonka
mi i an.alfabetem to nam nie szło. Takiem Ko1.-,serwatysta ~ kawlarn~. „ 
sposobem rodzice odebrały nasz ze stu- o dawnych czasach mówi się zawsze, te 
diów. by:ły dobre. „Dawne dobre czasy". 

Ciekaj, pieronie, marny czas na ciebie A jednak pod każdym względem dawne 
nadszedł. czasy były lepsze od obecnych. 

Jakeśmy wyszli ze szkoły, tośmy nie - Na przykład pod wz.ględem powie-
mieli co robić. Oraliśmy w klipę i w kuksa, trza. 
~ później następnie w trzy karty. W te o- Obecnie prawie w kafdym kinie. prawie 
statnie gre tośmy rżnęli długie lata i naprze w każdej ka·wiarni są wentylatory które re
mian to ja, to Kazio, szliśmy za nie do ma- gulują dopływ świeżego powietrza do 
mra. Kiedy ja siedziałem, to Kazi-0 mnie wa sali. 
łówki targował, a kiedy ·On siedział, to ja A dawniej zamiast powietrza była „wo-
jemu. da leśna". 

Obliczem się, stary byku! I Kiedy już na sali bardzo było dusz.no, 
A po jakiemś czasie dwie dziewczynki zjawił się woźny z wielkim rozpylaczem i 

zapoznałem: Rude Mańkę i chude Frankę. rozpylał „wodę" leśną, która ,,odświeżała 
Dobrze mnie było z niemy, bo męskie serce powietrze". 
potrzebuje miłości. At. raz przyszedł Kazio Na krótką chwilę zapachniało lasem. 
i odbił mnie rudą Mańkę. I ja samotny z Ale po tej krótkiej c'hwili było jeszcze go
chudą Fr.anką się pozostałem. rzej. Zaduch i „woda leśna" tworzyły ja-

Kulinarne .małżeństwo. , , 
- lllEZADOWOLOll' GOIC+ -. 

- Doprawdy nie rozumiem takie rze-
czyl - denerwował się pan Szulim Odesa 
w restauracji „Pod smacznym szczupa-
kiem". _ 

- Przynosisz mnie pan befsztyk? Sie 
mi zdaje, że wyraźnie powiedziałem: kura! 

- Befsztyk pan zamawiałeś. 
- Idziesz pa•n robić mnie za waria-

ta? Ja nie znam moich pożądań? Przecież 
o<l samego rana marzyłem o kawałek 
kury. . 

ja nie jestem wariat. To pa·n jesteś 
dzisiaj nieprzytomny, panie Blaufuks. 
Masz pan wygląd, jak z tamtego świata. 
Czy nie jesteś pan przypadkiem chory? 

Kelner westchnął. 
- Nie spytaj się pan lepiej. 
- Co jest? 
- Cale noc oka nie zdrzemnąłem. 
- Z powodu? 
- żona mi przeszkadzała. 

· - Czyia żona? 
- Moja. 
- Przecież pan Jesteś kawaler. 
- Już nie, pani,e Odesa. Wczorai był 

móf śluh z tą kucharką, co tutaj gotuje. 
Pan Szulim aż podskoczył z wielkiej 

uciechy. 
- Uś. nie mogie! Jeszcze jeden się 

zwariował! 

Winszuję się z panem, winszuję się z 
panem, miałeś parn zaiste dobrego pomy
słu! 

Nie wiedziałeś pan, z kogo się żenić, 
tylko z kucharką?Uś, to ona pana da! B~
dzie pana biła z łyżką, będzie pana1 ukłu
wać z widelcem, z gorącą zupą, będzie 
pana oblewała! 

Ale dobrze pana tak. Będziesz paon miał 
na drugi raz nauczkie, jaki szmondak pan 
byłeś! Idź pan już z m0ich oczu, bo aż nie 
przyjemnie się patrzeć na pana. życzę pa
na na odchodnem więcej rozumu, a pań
ską małżonkę, żeby jak najprędzej wyły
siala, to przynajmniej nie będę miał wło
sy w zupie! 

Pan Odesa przysun~ł talerz i zabrał 
się do jedzenia. Ale kelner przytrzymał go 
za rękę. 

- Momencik - rzekł - panie O. fut 
idę, ale jeszcze jestem: z powodu chcia
łem panu podziękować za pańskie życze
nia. 

- To on mnie kopnął, ten łobuz! -
skarżył się na rozprawie nan Szulim. -
Pro:"to w niewidome kiszkie! -

Sąd skazał kre"'"';"""O kelnera na mie
siąc aresztu z zawieszeniem. 

---ooo-

Dorożkarz i pasażer 

kąś okropną mieszank~. 
Było tak, jakby kto! się długo nie ką

pał, zamiast wykąpać, skropił si~ perfu
mami. 

Tak. Pod względem powietrza w daw
nych cz.asach stanowczo było gorJej. 

Dawne dobre czasy i ,.woda leśna" przy
pomniały mi coś dla tego, że byłem nie
dawno świadkiem kłótni, która wynikła w 
sali bilardowej pewnej kawiarenki. 

Na sali było duszno. Jeden z graczy, 
zwolennik o!Jecnych czasów i świeżego po
wietrza chciał otworzyć okno. 

Ale gracz z sąsiedniego stołu, widocznie 
konserwatysta, zaprotestował. 

- Jestem zgrzany i mogę się przezię
bić! - oświadczył. 

- Ale jeteli okno będzie zamknięte, 
pan się udusi - irytował się zwolennik 
świeżego powietrza. 

- Niech woiny ro:zipyli „wodę leśną"! 
Okna nie dam otworzyć I - upierał się kon
serwatysta. 

- „Woda leśna" nie pomoże! Tu jest 
taki zaduch, jakby ktoś miał nieczyste spo
dnie I 

- Zobaczymy, czy nie pomoże. 
Po chwili zjawił s·ię woźny. Rozpylił wo 

dę leśną. 
- No i co? Widzi pan, że jest Jepiej

uśmiechnął się z triumfem konserwatysta. 
- A jaki - saipnął gniewnie zwolen

nik świeżego pow.ietrza. 
- Tr~szkę lepiej! Teraz jest tak, jak

by ktoś w lesie miał nieczyste spodnie. 

Brzytwa 

Un: - Co się stało z brzytwą, 
Ona: - Nic się nie stało. Jeżeli mogla 

ukroić kawałek skóry, to może też i golić. 

tu nie dobrze, Czy nie można sobie tycia 
ułożyć? · . 

- Ja tu nie mam co robić. Forsę prze
piłem i wracam na Kresy do dosnu. 

- Nie, panie szanowny! Ja pana na 
Dorożkarz, pan Antoni, z trudem trzy- oznajmił podchmielony jegomość i rozsiadł dworzec nie odwiozę. Wszędzie tylko nie 

mał się na koźle. Wypił. Wypił żeby zalać się wygodnie. r.a dworzec! Do knajpy zawiozę, ale na 
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robaka. - Doprawdy? _ ucieszył się pan An- dworzec - nigdy! 
Bo jak tu człowi·ek może się nie mar- toni. - Pan szanowny taksówek nie uzna- Pasażer ziewnął i podniósł się żeby wy-

twić, kiedy taksówki potaniały, w dodatku je? siąść. Pan Antoni' chwycił go kurczowo za 
ochłodziło się i każdy, kto do miejsca po- Za nic taksówką nie pojadę! Zapach rękaw. 
stoju podc~odzi, na dorożkę nawet nie benzyny nie znoszę i życia nie chcę nara- - Nie wysiądziesz pan! Nie wypusz-
spojrzy. Od razu wsiada do taksówki. żać. czę! Miej pan litość! - Pierwszy pasażer 

- śpieszy mu się! - mruczał gniew- Pan Antoni aż miał łzy w oczach ze pa.n dzisiaj l1 mnie jesteś i już zaraz na 
nie pari Antoni, spoglądając z nie.nawiiścią wzruszenia. dworzec? A· kogo jutro będę woził, kogo 
na każdego, wsiadającego do taksówki go- - Nareszcie rozumny człowiek! Na- pojutrze?! 
ścia. Jego dziad i pradziad dorożką jeź- reszcie! Dokąd pan szanowny każe jechać? - Panie drogi! - wzruszył się pasa-
dził i w~zędz;e zdążył. A dla niego, łachu- ""- Na dworz ec! żer - ja pana rozumiem ... Ale co robić? 
llry, już dorożka nie dobra! Jedź, jedź na P~n Antoni spojrzał z niepokojem na Ale zostać nie mogę. Nietutejszy jestem. 
2.łantanie karku!! pasazera. Aoi forsy nie mam ani gdzie zamieszkać ... 

Nagle j~kiś p~dchmiefony i ~!';wiejący I - Pan szanowny wyjeżdta? - Głupstwo! U mnie pan za:nieszka! 
się na nogach jegomość podszedł do miej- - Tak! jedź pan prędzej, bo mi się ja pana nakarmię, ja pana napoję tylko 
sca postoju, ominął wszystkie taksówki i, śpieszy. .zostań pani 
ku radości pana Antoniego, zbliżył się do Ale pan Antoni nie ruszył się. Pasażer podrapał się w głowę. 
jego dorożki... - Ki edy nie mam serca, proszę pana! - A co pan masz dziś w domu na 

Pan AntO"ni z ożywi-eniem poruszy! się Jak się już jeden porządny człowiek zna- obiad? - spytał. 
na koźle. Jazi, który dorożkę poważa, to zaraz go - Krupnik na kościach. Takiego, jale 

-:- ~roszę bard~o! Proszę bardz~! N~- 1:a. dwo:zcc \\:ie.źć_? ~eby nasze miasto opu I moja żona gotuje, nigdzie pan nie dost~nie! 
reszcie 1eden człowiek, który zrozum1at, ze scil? Nie wy1ezdza1 pan! - No, dobra! - zgodził się pasażer. 
dorożką też można jechać. - Kiedy muszę. - Zostaję. Wieź mnie pan do siebi«' 

- Za\\'sze jeżdżę tylko dorożką! - - Dlaczego? Czy to zie miasto? Czy 

toria." - Czy ty doprawdy nie posiadasz - Ale czy ty widziałeś ten „fakt"? 
ani żdziebki m~skiego temperamentu? - ja!< mogłem widzieć, n wiele !en dr~-

Pan Szlama Feinszpiler obojętnie pa- gal zgasił światło? 
trzał przed siebie. , - No właśnie! - rozłożył ręce 'ia...,. 

- Czy cię doprawdy ani trochę wstyd? Fajnszpiler. - Dlatego nie tde się 1..em-
- ciągnął pan Jakub. - Pozwalasz, żeby szczać. Bo żebyś ty widział, to jabym miał 
ci żona na każdym kroku zdradzała? Taki pewność, że ona mi zdradziła. Ale przecież 
poważny właściciel składu, jak ty, to po- ty nie widziałeś ... Więc ja nie mam pewno-
trzebuje się trochę wstydzić! ści. - -

Pan Feinszpiler spokojnie pił herbatę. Pan Feinszpiler zamifkł i począł pop:jać 
- A skąd ja wiem, ie ona mnie zdra- herbatkę. Milczał również pan Jakub, bo 

dz;t? I go złość zatkała. A że nagromadzona żółć 
- Jakto skąd? Przecież co wieczór ją domagała się wyładowania, więc chwy

widać z innym szmondakiem. Jak nie w cił herbacianą łyżeczkę i rąbnął nią przy-
„Palais de Wans", to w „Arizonie"! jaciela po głowie. 

- 1:.e ona c'hodzi ze szmondakamy, to • "! • 
ja wiem; ale ja nie mam pewność, czy ona Sąd skazał pana Jakuba na dwa dni 
mnie z niemi zdradza. - aresztu za pobicie. 

- Co znaczy, nie masz pewność? Prze 
cid wszyscy to wiedzą. Zapytaj się ludzi, 
zobaczysz, co oni mówią! 

- Mało co ludzie mówią... Pewności 
oni tef nie mają. 
1 Pan Jakub poczerwieniał z gniewu. 

- Szlomal - wrzasnął. - Chcesz 
mieć pewność? To ja ci dam pewność! 
Opowiem ci, co sam widziałem na własne 
oczy, a ty oczyszczaj swój honor i zastrzel-
nij, jakiegoś jej gacha na śmierć. 

Było to tak. Szłem raz w nocy ulicą i 
zobaczyłem twoją żonę w towarzystwie 
długiego drąiala. 

Patrzę - oni wchodzą do hotelu. Więc 
ja za nimi. Oni wchodzą na schody - ja 
też. 

Oni wchodzą do pokoju - ja zaglądam 
przez dziurkę od klucza. I widzę na własne 
oczy, że on zgasił światło. 

- No i co było dalej? - spytał pan 
Fajnszpiler. 

Sam rozumiesz, co było! - zgrzytnął 

---- mW Mi 
żona podróżnika: - Co to za kobiety? 
Podróżnik: - To wygrana od paszy, 

który ciągle mnie zmuszał do dalszej gry. 

Pierwszg .:zgielnik 
- początkującego literata. 

Przez dwa lata pisał pan Hipolit swoją 1 tniały. Szczęście rozpierało pierś! A więc: 
pierwsią powieść. I wreszcie ją napisał. popularność zdobyta! Czytelnicy przyd10-

Powieść została wydrukowana i pan Hi- dzą gratulować! · 
polit z niecierpliwością czekał na rozgłos, - Proszę, niech pan siada - zapraszał 
na sławę, na popularność i na majątek. drżącym ze wzruszenia głosem. - Na ta-

l oto pewne<To dnia zgłosii! się do niego ką chwilę czekałem długielatal Dla takiej 
biednie ubrany !:>człowiek. chwili pracowałem po dniach i nQ~ch! Ta-

- Moje uszanowanie dla mistrza! - ka chwila jest warta wiele! 
powiedział. Wiele, jak wiele - zauważył gość. -

Serce pana Hipolita zabiło żywiej. „Dla Ale 10 złotych na pewno warta. 
mistrza"! Pierwszy: raz w ten sposób do - O! Dużo więcej! 
niego się zwrócono'. - Więcej nie chcę. Pożycz mi pan I O 

- Czym mogę panu służyć? - spytał złotych, b? a~ur~tnie jeste~ be.z gotówki. 
z drżeniem w głosie. Pan Hipolit nte wahał się ani przez se-

- Pan szanowny napisał powieść, kundę. 
prawda? - Bardzo chętnie pa.nu służę pożycz-

- Tak jest. ką. Tylko ie przy sobie nie mam pieniędzy. 
Oość mrugnął porozumiewawczo. Dam panu ~artkę do mego wydawcy i tam 
- Grubą forsę pan na niej zarobi. pan dos.tan1e 10 zł~tych. . . 
- Skąd ·pan wie? Napisał kartkę 1 wręczył Ją czytel111ko-
- Jak to skąd?! Na ta•kiej powieści mu- wi. Czytel?ik .podziękował i ~yszedl._ . 

si się grubo zarobić! Powieść jest pierwsza Pan H1poht rozmarzony 1 szczęsltwy 
klasa! rozsiadł się w fotelu. 

Pan Hipolit zarumienił się ze wzru- - .A więc - marzył - jestem u celu! 
szenia. Ten pierwszy czytelnik, to pierwsza jaskół-

- Więc pan ją już zna? ka nadchodzącej sławy ... 
- Chyba! Nagle drzwi skrzypnęły. Na progu sta-
- I podoba się panu? nął z zakłopotaną miną pierwszy czyteln;k. 
- Bardzo, bardzo! Przyszedłem, żeby - Przepraszam pana bardzo. Zapom-

panu pogratulować. niałem się s~yfać. A dokąd to ja mam iść po 
Pan Hipolit poczuł, że oczy mu zwiJO'O- te 10 zlotycn? 

0 
, - Adres jest na kartce - wyjaśnił pan •••••••••••••-i Hipolit. 

&: i I 1' Li : Czytelnik z zakłopotaniem podrapał się 
'7l(Zg D ~.vuiłn g,w głowę. 

b . - Na kartce? Co z tego, że na ka:-tce, 
Wg rane powl~dzonka. kiedy ia„. czytać nie umiem!. .. 

- Teraz pan spojrzy innym okiem na 
świat! - zaw;oł;ił optyk, wręczając klien
towi sztuczne oko. 

• 
-Będę ją nosił na rękach! 

agent, kupując bransoletkę. 
• 

rzekł 

- Wszyscy mnie biją! - sk;' :.; 'a się 
damie ,pik dwójka trefl. 

• 
- Szkoda zachodu! - powiedział pe

wien malarz, któremu ukradziono obraz, 
przedstawiający pi\'kny zachód słońca. 

• I 

- Nie chciałbym być w pańsk:e; s1<ó-
rze! - powiedział lekarz chorób skA···1vch 
po zbadaniu pacjenta. 

• 
~Ach, co za głupia mina! zawołał ka

pitan wylatującego w powietrze okrętu. „ 
- Wykierowałem go na lucbd - po

wiedział kierowca samochodu, w· ~~dżając 
nieostrożnie w grupę ludzi. 

• 
Szczyt nirt;:iktu: - rrr~· " ·· . 

o rękę. 
• 

· - Milo 

- Jak spaść z konict . t0 z rl obre<~o ! -
powiedział nrzekuoionv dżokei soadaiac z 
faworyt 

Pa..t \'Hpolit zbladł. 
- ja;{ to? Nie umie pan czytać? Więc 

jak pan mógł przeczytać mo,ią powidć?! 
- A kto mówi, że czytałem? 
- Pan mówił, że ją zna!! 
- Owszem. Znam ... ze słyszenia. Bo mi 

dziewczyna, która u pana służyła, opowia
dafa, że pan od dwóch lat nic inneO'O nie 
robi, tylko gryzmoli tę swoją po,~eść i 
gryzmoli! 

On:yłka 

Nie oglądaj się Lidio, zdaje się, ż, 
komuś wpadłyśmy w okc>' 
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za czy 
Zbliiylo 

a · ię .zaludniać. 
SiGI tei do Łodzi ••• ·-

ŁóDż, dnia 25 września. - Przed pa
ru dniami zarząd Towarzystwa Osiedli ro 
botniczych (TOR) zorganizował wyciecz
kę dla robotników w celu zapoznania ich 
z lokalnymi warunkami nowego osiedla 
TOR na stokach. 

O budowie i ukończeniu robót w osie
dlu pisaliśmy parokrotnie, charakteryzując 
ładne położenie kolonii mieszkaniowej i 
estetyczny wygląd domków. Inne jednak 
wra:tenie robi oglądanie domków pustych, 
jeszcze nie zamieszkałych, inne zaś spo
strzeżenia nasuwa „konfrontacja z życiem" 
tj. zapoznanie się z bytowaniem rodzin, 
które już mieszk: '.V nowym osiedlu. 

Właśnie nied ;.. 110 kilka domków zost\ 
ło zakupionych przez robotników. Uczest
nicy wycieczki mogli z bliska zapoznać 
się z życiem osiedla na Stokach. 

Wycieczka spotkała liczną grupę dzie
c~ bawiących si~ na ładnym trawniku na 
'terenie kolonii. Okazuje się, że uruchomio
in1t została tu nowa szkoła powszechna, wy 
budowana w rek-0r-Oowo krótkim czasie, 
bo w ciągu 3-ch miesięcy. Teren pod bu
dyne!C szkolny ofiarował bezpłatnie TOR, 
rozumiejąc potrzebę wybudowania nkoły 
na potrzeby osiedla. 

Zwiedzających -Osiedle uderza Ciekawa 
rzecz: oto „pionierzy" osiedla - jego pier 
wsi mieszkańcy, rozlokowali si-ę nie grup4 
a w sposób najzupełnłej 'dowolny. Domki 
zakupiono przy różnych u.liczkach osledl1t. 
Nowi właścicłele domków iagospodarowa 

li się obszernie. Pokoiki na górze, które 1 władze TOR w krótkim czasie nie są w 
uważano za zbyt ciasne, w praktyce mie- stanie zrealizować tych projektów, istnie 
szczą dwa łóżka, szafę, stolik, dwa krze- ją bowiem trudności inatury form'8.lnej ze 
sł~ i... jeszc~e trochę miejsca dla ludzi. A strony tramwajów miejskich. Są to jed
w1ęc zupełnie normalny pokój sypialny. nak, jak podkreśliliśmy trudności tylko 
Niektórzy z mieszkańców pokoiki te urzą formalne, to też istnieje nadzieja, .te Ko
dzili dla dzieci. W liczniejszych rodzinach lej Elektryczna Łódzka, uwzględni intere
jest to bardzo dobre rozwiązania mieszka sy ludności, nie zgłosi sprzeciwów, które
nia. by uniemożliwiły realizację projektów ko 

Tak jttt zwykle bywa, że gdy się oglą munikacyjnych TOR. 
da mieszkanie puste, razi ono pozorną Osiedle więc na Stokach zaczyn1t się 
szczupłością. Gdy się je wypełni meblami raludn:<!ć. Z chwilą gdy trudności komuni 
okazuje się, że bynajmniej nie jest ono kacyjne z miastem maleją, (dobra droga 
ciasne. w budowie, autobUs od połowy patdzierni 

Połączenie osiedla z miastem nie przed ka) ruch nabywczy domków zwiększa się 
stawia się dziś najgorzej. TOR spowodo Sygnalizuje już to wzrost zainteresowa.nia 
wał swym staraniem, że Wydział Powla- robotników w biurach TOR i na terenie 
towy uzyskał z Funduszu Pracy kredyt w Zjednoczonych Zakładów Włólcienniczycb 
wysokości zł. 20.000 na bu'dowę oddnka , Schelblera i Grohmana, gdzie Zarząd Brat 
drogi od 1biorników wo'doclągów miej-! niej Pomocy uruchomił potyczki na kupno 
sklch do Istniejącej jut drogi pry-1 domków . .Tr:r:eba dodać łe potyczki te bt 
watnej osiedla, wybud-0wanej kosztem j 'd4 długotenninowe, bezprocentowe, potrą 
200.000 złotych przez TOR. Uzyskan~ cane w małych ratach 1 miesięcznych za~ 
subsydium całkowic~ pokrywa ł>udtet bu robków. 
cfowy wspomnianego odcinka drogi, który Inicjatywa Bratnie} Pomocy w ,,ZJtdno 
pozwoli na _ wygodne do}ścle z ·osiedla do czonych" zasługuje na u1nanle. Pneclet 
miasta do krańcowego przystanka trarnwa wiadome jut powsi:echnle, tie wielu robot 
Jow~go llnH nr. 4. nłków łód11dch młftrka w duttj odległc:M 

W połowie pafdzle'mfka br. ma być u- cl od miejsca pracy. lluł robtnłków ze 
ruch·ornion1t komunlkllcja autobusowa, łą- Zdrowia. Cyganki, c1y krańców Ko1ln co 
czllca osie'dle ze st1tcJll 1Cra'ńcow4 tramwa dzienn·le pieuo ld1le do pracy w ukła
ju Nr 4. Obecnie rozwatane 111 ptofelcty j dach Pllhala, Oeyera, czy „Prancmó,...... 
usprawnienia komun·fkllcjl S'Pecfamlt łań- A 1 Chojen zoów do Wldzelnkłej Manufa 
szeJ dla mlenkańców osiedla. Oerywl«de ktury. 

A przedeł 1 oele<Da TOR 'Ila Stokach 
motna ~ofłl do zakładów Włdzewsklej Ma 
nufaktury bes 1bytnfe10 połpiechu w cf4 
p 20 mtn11l Oo--fabryk Schełblera w 30 
mimtt Da Nidcłarai u Widzewie jnt sna 
cznłe blf!eJ. 

,To teł nie ufega °""tpnwo.cł, łt roł>Oł 
aley wtelkłch układów, swła11cza tytli, 
któ• po:łołoat 14 we wechodnJef c:zęśd 

gdyż skracam czas prania 
I zaledwie za kilka gro-: 

I 

ezy pracuję przez całą 

noc. usuwając w prosty,1 
I nieszkodliwy sposób' 
brud 1 namoczonej bie
liZDy. Kto mnie stosuje 
lest bardzo zadowolonył 

.fl.78133„ Sprzedaż tylko w paczkach. -
\Vy~ lic naśladownictwt. 

Wątroba jest filtrem dla krwj. 

" ł..odrl, iałntereauk alt t:1!-ed1em na Sto
kach. Dyrckcj•. wielkich fabryk maj4 łu' 
wdif~ne pole do działania, organlzuJ11c 
„bratni• pomoce mlestkanlowe", a.y te.i 
urachamlaj4c długotermlnow. tre'dyty, o
bracaj.ce •it przecld w sumach bard10 
tkroml\7ch & ffi-OgjiJ.a d•A ~.:L ł.1.lt. ....... ..J r.. Zameay•aona UeW wHuteJt siep funkrj

0
01lO-

f -i"''" „ ... rvuou-Uftł W1• nnła 1fltrO'h)' mol po-dowa~ Aee'el Nllllllll)'ch 
mowude eaymaełcl qtroby ł nerek. Dwudsłeatolecnie 
dolwiadezenie wybzało, k 111' ehorobeeh „ de alej 
pnemfany materii, elaronieanege 1111pwcia. bm6e 
ni.a.di łółeiowyeli, ł6łtac.ce, artretyimtie me uatn
wanie „Cholekinaza" H. Niemojewskiego. Broaaarr 
Beapłlatne wysyła lahotatoi<i.um lizj. - diem. 
Cholekinaza H. Niemojewskiego, Warnawa, Nowy 
$wiat 5 ona apteki i akłady apt-

Prżfd wgsiawą Nowum Jorku„. 

K1nitrnt[ji 11110 I HWillDU 1ol1li~11 
- jest już na ukończeniu. -

WARSZAW A, 25 wrześni Ił. cienia dekoracji aaJl. Mui:eum przemysłu i 
Nadeszła wiadomość z Amerykf, te techniki! opra<:owuje tablice dla 15 dzia-

konstrukcja stalowa pawilonu polskiego na łów tej sali, zbierając in.strumenty do de
wystawie w Nowym Jorkku jest na ukoń- monstracjl. Przeprowadza si~ koresponden 
czeniu. Opiera się ona na 2800 palach wbi cję w sprawie wystawienia gondoli balonu 
tyich do głębokości 87 stóp. Następne pra- stratosferycznego. · 
ce obejmują pokrywanie ścian rnateriała- W dziale „Amerlcana" miniatury obu
mi ogniotrwałymi i izolacyjnymi, by uchro zuj~e całokształt roli PoJaków w Ameryce 
nić wnętrze pried upałem panującym latem w ilości 24 są 11a ukończeniu. W robocie 
w Nowym Jorku. Jednocześnie kończy się jest fresk i płaskorzeźba, które będ4 ukoń
plany restauracji, która jako osobny budy- cz-One z końcem stycznia. W aali turystyki 
nej stanie obok pawik>nu głównego w głę- prnjekt rozwiązania sali i treści został juf 
bi. opracowany 1i eksponaty są w robocie. To 

W Polsce praca wre n.ad wykończandem samo d-0tyczy stoisk oświaty, opieki spo
kilkunastu tysięcy eksponatów. Pracuje nad łecznej i architektury. W sali prQdukcji pro 
nimi przeszło 1000 osób. Dla sali honoro- jekt rozwiązania sali jest opracowywany I 
wej wykańczane są obrazy historyczne o- eksponaty podzieloQne na 25 grup. Z n1iełicz 
raz kartogramy Polski przyszłej. W sali .nymi wyjątkami, wszystkie eksponaty są 
sztuki wykończono projekt rozwiązan ia sa- już uzgodnione z firmami, które je wystawią 
Ii, a praca nad zbieran:iem eksponatów po- i będą gotowe na koniec grudnia. ~kspona 
stępuje rafo.o naprzód. Przewidywane jest tów tych będzie około 1300. 14 ogromnych 
również wystawienie kilku obrazów da- tablic do saJ.i produkcji są uko!lcZ-One. 
wniejszych. Polonia ameryka11ska wyrazi- Stoisko mody jest w wykonaniu. Meble i 
ła gorącą i serdeczną prośbę, by wystawia obrazy do 4 pór roku tego stoiska są w 
ny był choć jeden z wielkich obrazów :Ma- pracy. Stoisko sztuki ludowej jest równie:t 
tejki. Szereg prywatnych właścicieli ~br;i~ realizowane, przy czym większa część eks
zów również zrrlosił zgodę na użyczenie kil ponatów jest już zakupiona. 

~ . 
ku najpiękniejszych obrazów Malczewskie z rzeźb, które będą umieszczone z ze-
g-o, Chełmońskiego, Wyspiailskiego i inn. wnątrz pawilonu, pow.iększa się rzeźbę Ja 
Przewiduje się, że rozmiary sali nie wystar gieHy na koniu do wielkości nadnaturalnej, 
czą na rozmieszczenie wi\cej niż około 10 po czym nastąpi odlanie tejże w brązie. 
o~Jrazów ~awniejszych i ok~ło 30-40 obra Również w najbliższym czasie będzie powię 
zow wspolczcsnyc.h. W. sali pr~emy~łu ar.- ks zona rzeźba Nike Polska, a rzeźba Pułas 
tystycznc;g? w~kancza się rozw1ązani.e sal1. kiego jest w stanie zaawansowanym. 
Szkice pro1ektow wn_ętrz są ?0~~we 1 będą Wybór materiałów na pokrycie pawilo 
oddane do wykonania w na1b!Iz~zym cz~-! nu i wieżv ule(Tł pewnej zmianie. Srednio
sie. W najbliższyc!~ dniach _r6\~nież będzie wieczny Ćharakter wieży, która będzie oto
wydane zamów1e!lle n~ wit~az, któ.reg? czona wodą i kwiatami, przy odpowiedn'.m 
~w6rca .art. m.alarz. ~urgieleW>IC~ wyko~czyl unowocześnieniu będzie pięknie podkreśla 
JUŻ ,rroiekt w'.el~osc1 naturalnej, z projektu nym złotem. W Nowym Jorku w dalszym 
szk.1c-owe~o, 1ak1 ':"~s~edł z ~onkursu._ W ciągu uważają pawilon polski za niewątpli 
~auk1 ,e:otow~! 1u;, J<~St proiekt rozmiesz wie jeden z najpiękniejszyc-h na wystawie. 

ttA PU iWE STAHtZY 
oct nas 1.nln1pło1 a ma(izyna no ... 
~·orzesna rlrho azy\ąoa do 
ho ft u - mert- :U:: own.nła 7 ,..fe 
lolrtr.lą gwarancją za zl, ao.
j!OlÓ~·ką iatami. 

. =,, J, PO UHI DOM HUDLOWY 
, . ·ff~ t,.1 K ~'i SC H ~ R 

·· 1 KRAKOW, Zwierzyniecka 6. 
Wydz. 73 

Ż"daj~e ~onnlkó• dumol 

Mlł młe11kanle. _ dolesllwoW, Mle artretyeme, łamanie w kok.lach. 
Osłedtt TOR na St-01Cach ,,zblltyło sł~" bóle ~owy, wad~· edbijani„ bóle w wotroble. nie. 

d Lod I b d · I k i ma.tt w „taeli, brak apetrf1l, swcdunle akól')', akłoa 
0 l , WI U zaJąC COraz; W ę SZe za n~ nołcł do obetrukcji, plamy i wynutJ „ sk&ne, akłon 

teresowania wśród robotników. noU ce tyci.a, mdłołel, J~1yk. ohł1>łony. C1iorohr alej 

lłdelden•t 
zaraz 

~'· 182·48 lula 102· •• *-,..,.. ........ 
.ECHu-adjw.w .„ p,, ...... ,,. -
wiri aołaa pocsynaj' 
etl kaMłefe tlała · 

pnemimy materii niaeą erganbm i pnJapimsaJ• 
ltaroA RacjonaJnt. 11od.Ilł • natuq hr11eJo jtet nor 

lowarzustwo Osledlł lłobotniczgtb 
Sprz~dai~ na wlasnoit 

DOl'l!ll ROBOTNICZE 
z parcela.mi ogrodowymi 

w Osiedlu na Stokach. „ ... ' Cena domu wru z ogrodzoną przyna- 7-mioklasową Sz;koł~ Powszechną i w naj-
•••••••••••••••• letną parcelą ogrodową wynosi 7.100 zło- bliższym czasie otrzyma stałe połączenie 

tych. Wkład gotówkowy nabywcy wynosi autobusowe z mia'Stem. 
ff ODIUDikai Z O lł·D· 1.000 złotycn. Pozostała kwota 6.100 złó- Domy w osiedlu oglądać motna przez 

tych rozłożona jest na 50 lat przy niskim cały dzień, zgłaszając się do dozorcy na 
Zarząd Koła Łódzkiego Związku Ofice oprocentowaniu 2 proc. ro<:znie. miejscu. 

rów Rezerwy R. P. wzywa swych człon- Spłata długu łącznie z oprocentowa- Szczegółowych informacyj udziela I zgło 
ków do rejestrowania swych praw do gło ,niem następuje w półrocznych ratach po szenia kandydatów przyjmuje delegat To
sowania do Senatu, przypominając jiedno-196 złotych, co wynosi 16 zł. miesięcznie. warzystwa Osiedli Robotniczych, w lokalu 
cześnie, że czynne prawo wyborcze do Se Osiedle położone jest w jednym z naj- Biura Regionalnego Planu Z. O. Ł„ plac 
natu posiadają oficerowie rezerwy urodze zdrowszych przedmieści Łodzi na przedłu- Dąbrowskiego 5 (gmach Sądu Okręgowe
ni przed 12. 9. 1908 roku. Biuro rejestra żeniu ulicy Pomorskiej, posiada na miejsc~ go), pokój 145, między godziną 12 :a · 14-tą. 
aji wyborrzaj do Se~atu mieści s~ w Ra ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dzie Miejskiej, przy ul. Pomorskiej Nr. 16 
i czynne jest do dnia 26 bm. włącznie w 
godz. od 9 do 13-ej i od 17-ej do -20. 

Warto ał~ zastanowit 
Wiemy o tym, te w~r6d pracowników biu

rowych przerlsiębiorstw przemysłowych i han
dlowych naszegio miasta znajdują się osoby z 
wykształceniem ogólnym, nie mając koniecz
nych dla nich podstaw teoretycznych w biuro
wości i handlowości. 

Polska YMCA w Łodzi pragnąc dopom6c 
tym wszystkim w uzyskaniu niezbędnych wia 
domości organizuje kurs buchalteryjno - han
dlowy. 

Kurs ten obejmuje: księgowość, arytmetykę 
handlową, organizację przedsiębiorstw i obro· 
tu gospodarczego, oraz biurowość z korespon
dencją handlową. 

Wykładowcami będą fachowe siły nauczy
ciel~kie. 

Informacyj udziela i zapisy przyjmuje se
kretariat. Moniuszki 4a, tel. 250-10, w g<>dz. 
od 8 - 22. 

Stanica harcerska. 

W Mikuszm"wicach pod Bielskiem odbyło się uroczyste poświęcenie stanicy harcer
skiej z udziałem przedstawicieli władz, z wojewodą Grażyńskim na czele. Stanicę 
wybudowano kosztem kilkunastu tysięcy złotych, ze składek zebranych przez To-

warzystwo Przyjaciół Harcerlfł 

• 
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STOKACH 10 pół placów po 650 zł. oł·~az~~~M•„~ 1 p r z ~ dam li t„ l „s r . 
Wiadołfł&®~t: lódź, Sica1kiew;~~z~ 89 ... ~i ~ 

~~maamz11:11~tWilllllmlrD1„+1111=1111„111„1m11111lillwtmiJa1Z111m11111~a.11111:11„&1111•'m•m1a1zm41m•m•11111wr•1D1••1at1•~111i11111111aas••'1a„„ma•'~·m„liDla*•*•nzamW1«~m·m·SW1mm11Efi&lilm· llll.•~••. ~. 11Bll!lll!l!rilm1~:cl'llEB1Afił1Wllil!l181'•~ eJJ1111rJ.P.i~lllllE\1~cm~~lil'l:~m!iml!tl!li!l!Pi!!~ - @ -'®':11 Gruźlica płuc je&t me-
~~~~;.i )Ir" l ł . . 
~~lf~,;~~ · u> aganą i coroczme, 

t "' !.• ' nie rohiąc różnicy dla 

płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. 

PRZY ZWALCZANIU C H OR O B 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy
wego, męcz~cego kaszlu, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lekarze -

„Bl\lSAr>I I Rll li O I. Jl N" 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa· I I ll'opoczucie chorego oraz powięk5za 

RADIOODBIORNIKI, WYZYMACZKI ~ . ~ 

MASZYNY DO SZYCIA, ZYRANDOL~ ~ 
ua raty 

i z1 gotówkę 
WŁ. LUCJA P IPi N ~!< A l :S·ka 

? IO'f RK O S K. A 189, 
t \!ff.'.fOa ~59 85 

„ ....... _._... ... „„ ...... ._ ......... ._„ ...... ._„ ... „ ... „ ......... ._ ... .._. ...... „ ..... .-11a1a:m11&1mil~!Ml~~' --m:ID .......... il!lll„~·1:1111ii11iiiiiiilliiiiiii0iv==mii!i_.r;;;;;;ililili' iioii?;a'iiliiioiot.iii·--,- - -•-•·~a•-aaz~w~--•niiiITiIT'u"9pó~ 

i•rat€czki. • KurDan rnne~ 1ó łł~ a t ~:1rn lat 1WRONA I CZEKOLADA 6rzcbid1 ko5danv zamożn~h ·tiW.iGHt~ 
I - ... Z Białegostoku donoszą: 11.000 fu r. Przy kopaniu zajętych było 31) Gorzki koniec słodyczy w ciągu minionego sezonu prac wyk0t- robotników w ciągu 3 tyhodni. 

M wag-ę ciała i usuwa kaszel. 
~ Sprzedają apteki. Jest deplo, gorąco niemal, Lato w pełni, 
irzwlM*ll 11111--B11C111111--~----llllli' I możnaby wyjechać gd2ieś na zieloną tra w 

. . . paliskowych dokonano w obrępie woj. bia- Przy rozkopywaulll kurhanu, prowadzo-
wu ekscytuje tłumy do czasu, aż przyjdzie łos tock ie2'0 paru ciekawych odkryć. Przede nym przez asys~ent1„Państwowego J\fozeu.n 
kol ej ~a następn~ „~ens.acyj n.ą nowinę". wszystkifi'.i wymien ić nal eży prowa~zone Archeol~gicznego Jażdżewsk~ego na _grun

f [11 lf ~J~li (J 
t:vfe ~1rszaw1 w killl1 wierszach 

Zadymiani·e Warszawy było już nieraz. 
przedmiotem badań i rozważań specjalnych 
organów władzy miejskiej. Obecnie na wie 
lu kominach instalowane są tytułem próby 
specjalne filtry pochłaniające szkodliwe 
części dymu. Próby, o ile dadzą dobry wy
nik, posh1żyć mają za podstawę do wyda
nia rozporządzenia o filtrowaniu dymu w 
\Varszawie. 

• • • 
Po zatwierdzeniu przez władze miej

skie planu regula:cji tere1: · .·1 wystawowych 
nad Wisłą - budowa gmachu Muzeum 
Techniki i Przemysłu, który jest objęty 
tym planem, wkracza po 2 i pół letnim okre 
sie oczekiwania w stadium realizacji. 

W związku z budową ujawnia się mo
żliwcść zarezerwowania w przyszłym gma
chu Muzeum, miejsca dla paru instytucyj o 
charakterze specjalnym. 

Obecnie, gdy szczegółowe ptany gmm
chu są jeszcze w opracowaniu będzie mo
żliwylin uwzględnienie specjalnycJI postu
latów tych placówek np. co do urządzenia 
laboratoriów, sal pokazowych i warszt~ 
tów itp. 

• • • 

kę ale nie ma z kim. Ludzi'} chodzą tu i tam 
i są zdenerwowani. Wystldują przed głoś
nikami radi-0wymi, naJ płkhtami gazet i 
pochłaniają lekturę depesz politycznych. 
Wychodzą na ulicę, łączą się w grupki po 
dwie - trzy osoby i tajemniczo szepczą, 
a gdy spotkają czwartego, łapią go za gu
zik: 

- Jut pa.n wieT 
- O czym? 
- Praga podzielona będzie 

dzieln•ic mi~dzynarodbwych ! l 
..._ Skąd wiadomość? 

.N1e u_dał_o s1.ę Jeszcze nigdy zba~ć, I przez Pa~ist\~ow~ Muzeum Archeologiczne tach wsi ~ozpolty '~'. pow. b1ałos~ucknn a~ 
g~z1e znaJ:dUJe się źród.1.o tych wszystkich j rozkopanie wielkiego kurhanu z okresu 400 kor.ano w Jego poblizu na 2 ha przestrzeni 
n1eprawd:zi1wych sensac11, które zawsze ro- r. po narodzeniu Chrystusa na gruntach wsi ciekawego odkryd1, mianowicie znakzio
dzą się w d~iach ważn~ch wydarzeń! lub na Rospołty w pow. biadostockim, gm. juchno- no porozrzucane na tej przestrzeni niewiel
wet w chw~lach plo~hlrw_Y<:h nastro1ów ~er wieckiej, pod kierunkiem asystenta muzeum k'ch rozmiarów prastare piece hutnicze, 
w?wych uJ17y. ~to jest .ich autorem? Nie- ct-ra Konrada Jażdżewskiego przy udziale ulepione z gli.1y, dość gęsto rozsypane na 
wia~omo: ~1kt.J~szcze .nie ?otarł do zródł~. delegata P. M. A. na woj. białostockie p. całym wymienio·1ym obsza!'z·~. Po bl iższym 
Gdzieś, w iak1e1ś kaw1arn1 „ktoś słyS"zał , Antonieao Kleina. zbadaniu danccro aruntu okazaro s ię że Z<lt

komu innem~ opowie~zia:ł, i poszł.a w świat Kurht>an miało koło 24 m. średnicy oraz wiera on na ni~wi~!kiej gh;bokości poklady 
plotk~. Takie se~SaCJe:-samorodk1, o ~od: w rzucie poziomym !<:sztalt koła. Powierzch wspomnianej 1udy o przypuszczalnej 3C

na kilka kł.adz1e i.:azwyczaJ pan~-cznym, rodzą się 1 nia przes zł o 2-metrowego nasypu była cał- 40 proc. zawarto:)ci żelaza, której próbki 
giną po Jednym ci.ni~, Jak moty.le.. . kowicie wybrukowana polnymi głazami. zostały odesłane d\1 badania. Owe piece i 
. I ?latego ch?ci~z sło?ko ~wieci, ~ho~i~t Pod bntkiem i grubą wars twą piasku z iłem kopalnie rudy s~ jeszcze starsze, niż p0wy-
1est ciep!<>, ładnie. 1p .rzyiemme! ludz.1e. zyn taik stwardniałą, że trzeba było rozbijać ją tej opisany kurhan, ponieważ duże kawały 
wyłączni e ~ensaciam.1. Prawdziwymi 1 fon- oskardami, był stożek kamieni, pod nim zaś przetopionej już rudy znaleziono w jego 
ta~tycznym1. Ty.l~o, ze te a~tentyczne zaczy grób właściwy, wykopany w ziemi, prze- wnętrzu. 

- Z Łotwy. Murowana. 
-Z Łotwy? 
- Tak, radio podawałol 
I tak przez cały dzień, co chw!la niemal 

na ulicy i w kavtiarni Judzie opowiadają so 
bie „najnowsze" wiadomości -0 najbardziej 
sensacyjnym brzmieniu. Potem dziwią się, 
że te i<:h „murowane" wiadomości nigdtie 
nie znajdują potwierdzenła, Człowiek bo
wiem w takich sytuacjach jak obecna od
czuwa niezwykły głód wiadomości. Wszy
stko jedno, czy prawdziwe, czy fałszywe , 
byle były sensacyjne. Niewiadomo skąd 
bi-0rą się nagle „na mieście" najbardziej fan 
tastyczne pogłoski na najbardziej niepra
wdopodobne tematy. Lotem ptaka obiegają 
całe miasto, wszyscy o nich wiedzą, wszy
scy <> nich mówią, wszyscy chcą je spra
wdzić, ii po paru god'zŁnach sensacja zamie 
ra, odchodzi w mrok setek i tysięcy poprze 
dn.ich „sensa<.:yj", które okazały s.ię niepra 
wdziwe. Ale już po godzinie, znowu nie 
wiadomo skąd, wyłania się z mroków ludz
kich fantazji nowy ,,_szlagier", który zno-

naią być bardzteJ sensacyjne od fantasty- szło 2 111• głębokości w kształcie elipsy dłu- Z inicjatywy Białostockiego Oddz'.ału 
cznych. gości 4 m. Pierwotnie dół grobowy pokry- Tow. Krajoznawczego dzięki nieznacznej 

POKUSA: . . ty był drewnianymi dylami, te zaś grubą subwencji i szarwarkowi przydzielonemu 
Jerzy ~rok z ul. Kątnei popełnił swo1e: polepą glinianą, które jednak przegniły i d? ty~h prac pr~ez gminę Narew w pow. 

przestęps t ~rn tylko .dl.atego, .że. wówczas; cała pokrywa wraz z kamieniami wpadła I bielsk1m,·podlask1m zostały w tych dniach 
był cz~rw1e.c. D.zlsia1 zbyt zaięty był~: l do grobu, wskutek czego kurhan miał na 

1 
rozpoczc;;te prace przy rozkopywaniu km

wsłuoh1wamem się w odgło sy cze~hos 0 'szczycie dość znaczne wklęśnięcie. hanó,„· na gruntach wsi Kutowaja w tej:;.e 
waclole, aby mu przyszedł nagły a ~iepr~e- I Plan rozkopania kurhanu był bardzo cie- gminie. Kurhany są prawdopodobnie tego 
party apetyt na - cze~ol.adę . ~wiem . t kawy. W jednym końcu elipsowatego dołu samego typu, co i opisany wyżej. 
r~y Jest młodym człowiekiem, k ry uwie grobowego znaleziono szkielet zupełnie je- Przy robot~ch ~e!ioracyjn.ych nad Nur-
bia słodycze. . ł dnak zmurszały i rozłożcny. W przeciw1e- cem w pow. b1elsk1m-podlask:m wykop<!no 

I gdy owego czerwc~~e5o d~ia o~a[ncrą głym końcu tegot dołu był kompleks przed dwa miecze średniowieczne oraz takież 
go nagle apetyt ~a cze 0 .a ę, n.ie mo! ~~ miotów, który pozwolił okreś l ić płeć i stet- ostrogi. 
zwalczyć. Idą_c ~licą.Gdansk~ nie mót>ł. 81

"<' pień zamożności nieboszczyka Stało tam _.M'M*!WiMAWWWWPWWJi~ 
kopr~edć po~usie 1 z kiosku śc·iągnął tabhcz- naczynie brązowe pocnodzeni~ rzymskiego 
ę ie yneJ. "tk" · kl I · ł 

Został jednak przyłapany i Sąd Grodzki zós! ,ie
1
m, na~zynieb~z. akne! poza tył~ eza 

d ł k k · J ego Kroka na n z ze azn.y 1 grze 1en osc1any z ozony z wy a wyro ' s azuJący erz . 3- I ł t k . ~h t ł . d . 
1 tydzień aresztu z zawieszeniem wykona- J c 1 P Y .e. ' spoJo~y... pozos a .rm1 wie-

. kt 2 1 t · ·ma przynitowanymi do poprzednich. Wszy-n1a wyr·o t na a a. \ tk t · t h 
Jerzy Krzecki. s o o prz~maw1a za ezą, że poc owana 

tu była kobieta i to bardzo zamożna. 
O rozmiarach pracy świadczy to, te sa

mych kamieni wywieziono z !:uil1anu około ,,. 

Przed kilku dniami odbyło się na żoli
?~rz~ ~oświęcenie ogródków działkowych 
1 sw1ethcy przy Dworcu Gdańskim w obec 
n.ości przedstawicieli władz państwowych 
samorządowych, organizacyj społecznych i 
d.ziałkowców. Ogrody działkowe znajdują 
s ię na dzierżawionym terenie wojskowym 
o obszarze 12 ha. pny ul. Sierakowskiego. 

Oszukańcze ,,rad ~odomy'' 
Trzej ko mbin a tor,y na ław ie oskarżonych. ••lllllE1m11Z!alll!!lM!ll:mm•-w+EDi&1••1•• ••••n•••miiiiflJM.Z~+mwwwa~'iS§!M*"m~ 

Teren ten.nierów.ny i porośnięty chwastem Z Katowic donoszą: cielowi „Radiodomu" Bursztynowi i e sp.rze 
tworzył rażący dysonans z sąsiadującymi Przed Sądem Okręgowym w Katowicach dając stary aparat jako nowy, n amawiał je 
n.a lewo od wiaduktu żoliborskiego nowo- odbyła się rozprawa przeciwko wł·aścicie- dnego ze swych klientów do podżyrowani'a 
czesnymi budowlami. Ogrody zostały za- !owi składu radiowego pod firmą „Radio- wystawionych weksli nazwiskiem jego szwa 
łożone przez Wojewódzkie Biuro Fundu- dom" - Burszty.nowi j jego agentom Szyi gierki, jako właśc icielki mieszkania, mogą
szu Pracy na m. st. Warszawę w r. 1937. Muchlradowi, Lewelowi Kornreichowi, E- cej ewent. odpowiadać materialnie za re-

fidg <t .tte i i st: d m( 
pami~tajcie o zioiach Magistra Wolskiego! ry pobudza organizm do spalania nad
na przemianę materii ze znakiem ochron- miernego tłuszczu. Stosuje się je przeciw
nym „Degrosa", które s tosuje się prze- ko otyłości bez specjalnej diety. Do naby
ciwko otyłości. Zawierają one jod orga- cia w aptekach i drogeri?ch. 
niczny w roślinie morskiej Yahanga„ któ-

Dotychczas urządzono 205 działek po milowi Matechesowi i Juliuszowi Warm- gularną spłatę rat za nabyty aparat. 
400 m. kw. każda, z których 75 proc. prze- brandowi (wszyscy z Katowic). Na rozprawie oskarżeni do winy się ni ~ 
znaczono dla bezrobotnych, a 25 proc dla Akt oskarżeniia zarzucał poszczególnym przyznali. świadkowie twierdzil i, że paelli 
Posiad ·11· ący·ch pracę oskarżonvm, że w czasie roku 1936 i 1937 o.J.i arą oszustwa, gdyi mimo zapewnie1'i ze 
J świe<tli ca zostaia ~ybudowana w tym T) jako agenci „Radiodomu" mieli sprzeda- strony agentów, iż aparaty będą nowe, o- wF A~?,il~~ • .. 'f A~( ·,'Jl PONIEDZIAŁEK, 2G WRZESNIA. 

ku kosztem 6 tys. zł. Mieści ona piwnkę w wać nowe aparaty radiowe, j ednakże po trzymali stare, małej wartości, a z chwi l ą '\. _, -:. ~ ~ ' .-·: • war3zawa l (Raszyn) 
!.:tórej przechowuje się plony, a główn1ie sa przeprowadzonej transakcji kupna, dostar- kiedy chcieli je zwrócić, było j ~tż _za~óźno. NIEDZIELA. zs WRZF:śNlA . f inne Rozgłośnie Pols;<;t 
clzonki różnych roślin uprawnych. Duża sa czali aparaty stare o niklej wartości m:ł- l . .Pr?kurator w swym pr~emowiemu na- Warszawa 1 ( ł{J3Zyn) 6.15 Pieśń poranna 
la świ etlicowa ma służyć, J"ako mieJ.S<:e do terialneJ· i technicznej·. Ponadto akt oskar- j' sw1 ct.1Jł w doskonały sposob tego ro ct z.aJ. l~ ! . . R , . . p 

1 
k" 6.20 _'l'ltuyka ... piyt 

d " któ ł t 1 I 1 inne .ozg1os111e o s 1e 6 1· G' 1 k urz;idzania zebrań ogólnych, na odczvty, żenia z<1rzuc <.·1ł poszczegó_lny. m. oskarżonym „ra JOc_lomy , re przez pomys _owe n.c <1 j j ·' .) unna~ Y a 
"t J kl • t I p p h , 7.0. O l~ziennik por.anny !Joe-adanki, czyteln ię i zabawy towarzyskie. że fal sz·owal! karty zamow1eniowe w ten polcgaiące na zwy ym oszuslw1e, _s _a1a Y 

1 
7.15 icśu „ od Twoją o 'ronę' 

7 5 
K 

1 1 u • • h . . 1 I . 1.2() 1r onccrt p lllny w wykonaniu orkiestry. .l oncert or ocstry roz .. , i· ~fJ\ • • • sp~sób · że obiecywali kupującym należ- s ię wy n ieść z nw naJwię <sze corzysci ma- 1 , • . . 0
."· . . , ll.00 And)J!j3 dla szkół 

, • I t . l 1· . t . c . . naby\V . Ilczg.O>Ol Wile usktrj 810 1 p Zarząd miej"ski przygotowuj·e s.ię do bu ność za aparaty rozłożyć na n1sk1e ra ty, a cna ne, iCZ<)C się z ~m, ze u zc1w1 I S.G() Uzi(•nnik por.nr:) . -1 .oo r.1,rwa 
w rezultacie przerabia1·ąc liczby poszczc- cy ani przez chwllę nic będą przypu8zczać, u.15 Audy·ja dla " •' ll.OO A,;<lyrja <l!a ~zkcJl dewy nowej rzeźni na terenach Marywilu, . . d I I k r y 9 '5 T I I c ' . zlotu . 11.30 Muzy!•a I płyt 

711aJ' d u1·ących s1·ę na prawym brzegu W1"sły, gólnych rat na wyższe spowodowali to, iz ze po po p1sanm wes 1<; nar;usza u.mow 'I .i ransmhJn z zrstorn·;-.1~· ''' z~ ,1'·"" · 1115' S "P- al n n . he;"nał Krako • 
- · • 

1 
• • 1 b l l • f · · · I-I · 1y u I h:•tolidt1c~o :1.w·a,i.1: Z.l:ou .. ~:.y i\lęokiej . · ' y„ · . cz > I . t w, w północnej części Pragi, w okręgu prze- odbiorcy, I1le mogąc splacac wysoktc 1 r.at, ęc ą pac ac o 1a1 ami naizwy" CJSZebo os7. 11.15 p,·zc„lad l, u ltur~lnJ J2 o~ AuuycJa pdu<lniowa. 

widzianym w wielkim planie \Varszawy na musieli dopuszczać do protestu wystaw10- stwa . . , Il.SI Sygn~!· rzu,u 1 he,nał • rr:ikowa l~.o~ \x·zc.rwa .< progr~my l_okalne). . ? 

I ł ne weksle przez co na rażali s ię na 1" eszC?:C' Po naradzie s. ąd ogłosił wyrok mo;::ą 12.03 Por~nek ~ymlcnirw) „ -.ykon:iu:u orkiestry 1' lJ.l;i („Jz1e l>yłcm latem 1 co \VlUZJUłem . - pP dzielnicę przemys ową. Tereny te polożo- , B 1 • ł 1 l 1, 1. g:hlanka G!a dzieci starszych 
"'ieksze koszty kupna aparatu . Poza ty:n, któ:·c-r.:o Svmcha ursztyn s.<azany zos ,a ; Po P .• it.·go .. :.at 1a. • • • , . 5 . nc są w niewielkiej odległości od kanału vv ~ J S 1\1 1 , u 1 13 00 1 , cl , ie• • 

5 
l lite., l .:JO t'!.rzy:;ka tmmiczna 

D:!g-Wisła, w trójk:}<:ie między arterią wy po· stwierdzeniu przez kupującego osrnst- 11a ~ 111.iesi<;;CY_ w!ęz~en ia , zLyja i 1u
1

e{ 11ra ., .r:·hrl j · ra;k~';{;.;~i '1u~;\~;\;11 „i.7;~jc' „wa - Zi' 15 45 ria<lomo;ci gnsr:oclarC2.e 
iotową \Varszawy, a arterią okólną . Blis- wa, nie przyjmowali tych aparatów.do w~- 7 m,cs_~cy wię~ie~ia _ora~ ewe, ~,01 '.~r.":1 \ 13.15 ~lu }!a nli·J,lo;\" - r. Pozn ania I !~~~c:!. .'".~;:,"'~~~ 
!;ość dworca koleJ;owe!!O Warszawa_ Pra miany na nowe, mając ju:i: zabezp1eczc llie na. 7 1111es1r.;cy w1ęz1e.nia .. ~zosta·y~n U i\ OC 1 1 15.o~ .'uJyc~? ,1i:i ,wsi , , ~,~ Lwowddej 

~ . wekslowe. OS1<arżoaych sąd un 1ewmn1ł. 16.1.1 Komr'U!H AJc .• sandrn Frcc.ry p l. "Dr~tu..< ···y,;·' 16.45 :;Gmorl1;;'i'(.m przez Afganistan - frl i··~op f~a daje rękojmię szybkiego clostarczarna P k 1 , , al · aś · ·· (ze Lw""·~ ) li.OO Mul.tka tani·rzn:i 
;.ywca na proj ektowaną wlasrl'ą bocznice;;. onadto a t OS rnrzen,a zarzuc w. ~i 17.o:-. Kollrnl rozrrwk1rn·, W przerwie: i'rogram na jutro 

bzy Dyrekcji Rzeźni Miejskiej, zostało u- b fa n t'-\1; .. r.~· '·' -... "' . .l.l'!i!I.,;,. 1!111 ""',,• ·1 kob·,":\' ~· t· l-St11-(',Y,·O.\'f;;;;;;;-;,~ g. 17.55: C!11·1iln Ilil'I 13.00 Pognunnka spc.1·101·.·a \'.'Ol'ZCile biur-0 studiów budowy nowej rze :~ n a Da •'![ ·~ ,~ k( . t;l:1Y ~' 18.10 z rwórc,;oki op~rowej Mozarta (~µ'ew~ -
I k · · ~~. "' · ~ . =~ , 'l .i ." . · F.~ ~ t~ ~:' ~ r~~ . i)\. , ' ( i1 ·;...~ •b 1 · 18.30 ~· r~11sm'. sJa z uro:~zy~to~c·i l:i_-lccia ~OPl'., ' z Krakowa .·;li. w obecnej chwi i do ·onywuią s i ę 11 ~1 l1 l1 - ,j,'1 ·\ • .i, ,, IB ·~·, \7. ~"' 'G . ~ i'k w" :f.:: ..... "'~ E po;;w1~een,1a. „zkoł y ~c;w;;:r ''"'I" ' I' 'f'C r 18.:5\l Acuyrja L~git M„aderuickiej 

I • renie przyszłej budowy pomiary terem>- rl • - ~ uraz ze 8w1ęta Kolej~r;:y w Ra<lomm l9.20 Poi;atbnka aktualna 
··.c,01·:-.zpróbne wiercen1ia celemuzy:- ':ania Qfjar.e uśp:or10 n ~~r.:~·1:1,iy::-;1 ncU'koty~u em m~ . 11.~;-19.55P.rzerwa . . l9.3<L!~'.!:~r~;!!,'ry\l:v-!.!~.~O.JVJc 
l. any:::ll rr !Olooicz:iych -O terenie. ~ I •• i 19.a:> Rep.orta~ prze~ ~ansm1sią 7: Lozanny \\' przerwie: „Kwestia ;;yciu·· - sk~r 

t> t> z Rybnika donosq: . 1 na.tyclrn.1:ast zgł.osi la o wypad.k~ pvl!c„P, :.>o.oo, R~;.:.:..~.1-.·.for,!!ma·i·f'"".*".w,l.';..,. ;.,: · ·· • ··orc'ti.~ 20.45 Dzier.nik wieczorny 
1 k O i ade1e1 sl l o 111 1y 20.55 Pogadanka aktualna ~ * * . . Sąd Okręgowy w l<ybniku przyst:w:ł clo ! k tura ni.ezwloC7.n1e \~szc_z~ ~ posc:g, w . . L - " -::· _...::,.;'~ego, 7-_ /· - .'· '· .;.. 2i.oo Audrrju dla w:,i 

\Vcbec tego, ze w ro::u przys7. .:'fl , rozp:itizcnia sprawy bandyckiego napadli, rym wzięła udział rowniez I poszkvdL·W..tna ~~ -~~ g:7egl~~ P~llt)czn) 21.10 „Swrohrni·.-k:c wesele" _ ~·: Lwowo 
• I I'. l I d tl Zll l l k b El•b' (" I p ł cz ni"e 11.:ip~du ~ ,;);) z..enm Wieczorny 21·0 w·~ , I ·· · ·,:i.:·,·Q..: ni:: {tOrt' u g1 po a rnwc pr;:; - dokon.::tnec-o przez dwie .·o iety z 'iCl<;. uorcc.rn. rzy apano spraw y .~ 2i.05 „Ta • joj" _ wcsołs. audyrja ( „) .o rnucmo:sci epo1towe 
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I PIĘć WSKAZA~ PUWF 

r::: S P O R T dla Polskiego Związku ~olarskiego. • I W wytycznych PUWF-u i Z. Z. czytamy 
nast~pujące wskazania dla Polsk. Zw. Ko-

- larsk1ego: . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 1) organizować corocznie wyścig dokoła 

3„ „ _ F , ~ 
1 

Polski choćby bez udziału zagranicy, 

łodz11.ank1 Jadą do ranc11 2) nie ustawać.w staraniach o ':"Ybudo-
a wanie toru kolarskiego w \Varszaw1e, 

. .,. · ' 3) kontynuować starania około powią-na mistrzostwa Europy w koszykowce. „ zan.ia sportu .kotar~k~e20 z przy.sposobieniem 
. wo1skowym (wyśc1g1 na przeła1), 

Polski Związek Pilki Recznci zglosił drutynę re wyjeżdżają, futro na obóz treningowy do I 4) zorganizować szosową kadrę o•Iimpij-
kobieca. do mistrzostw Europy w koszykówce. \\!arszawy. ską, 
Turniej mistrzowski rozegrany zostanie w dniach Oprócz łodzianek do drużyny wejdą zawod- I . 5) pod.jąć się organizowania mistrzo.stw 
8-16 patdziernika br. we francji. niczki stołeczne: Wiszniewska, Jaśnikowska, Bru!· św1a.ta d.ap1ew wówcz.as,, gdy będlł .środk! od 

Do zespołu re~rezentacyjnego powołane zo- szkiewiczówna, Wardyńska, IBrZ'llstowska (wszy powiedm~. na europe1sk1m poz10m1e sto1ące 
stały 3 zawodni~zki łódzkie pp.: Głażewska, Fi- s!oS.ie z AZS) i Kamecka oraz Wiewiórska (obie j urząjd~1~n.ida.. kt t t . t h d 
J'„'akówna i Gruszczyńska (wszystkie LKP) któ z Polonii/. es 1 1 zie o pun ~s a m wy ~cznyc o 

" tego samego przekonania doszedł 1uż Zarząd 

SI d J d • w • " Polskiego Związku Kolarskiego i zawiado-

•• • zacji mnstrzostw kolarskich świata w 1941 a em a ZI a lsow~ rnił Z. Z., że rezygnuje ostatecznie z organi

N o wy t a I e n t. roku. 

BRUKSELA 25. 9. Wśród emigracji polskiej wł wiedzi.ala, że Przygotowuje się do igrzysk emi
Belgii W}1bila się obecnie lekkoat'-etka Wysocka gracji, w Charleroi i trenuje na wla•sną rękę. 
która na treningach rzuca dys\{icm w granicach Przy regularnym treningu Wysocka powinna 
prz~iQ!nie 40 mtr. Niedawno na lckkoatletycz- wkrótce przekroczyć 40 m. w dysku. Posiada 
nych mistrzostwach emigracji uzyskała ona wy- ona obywate'·stwo polskie i gotowa iest starto
nik 37,90 rntr. wać w reprezentacji Polski, gdyby się do niej z 

Wysocka zapytana o swe dalsze plany, ()(fpo tym zwrócono. 

TERMINARZ P. Z. P. 
w basenach krytych. 

Komitet Wykonawczy Polskiego Związku 
Pływackiego ustala następający terminarz im
prez zimowych: 

W styczniu 1939 roku-trzytygodniowy obóz 
dla waterpolist6w pod kierunkiem trenera wę
gierskiego Rayke; trzytygodniowy ob6z dla 
skoczków; rozgrywki międzyokręgowe o nagro
dę młodych, uiundow~ przez Państwowy 
Urząd WF i PW. 

CZEKAMY NA WYNIKI! -Program imprez niedzielnych jest następu
jący: 

W WARSZAWIE: 
Na Stadionie Wojska Polskiego o godzinie 

15.30 międzypaństwowy mecz piłkarski Polaka 
- Jugosławia o puchar króla Piotra 2-go, 

Na Bielanach o godz. 11-ej motocyklowe 
Grand Prix Polski w konkurencji międzynaro
dowej. Miejsca dla publiczności zostaną zam· 
knięte o go~z. 10.30. 

Na trzech strzelnicach warszawskich o go
dzinie 10-ej dalsze zawody strzeleckie o mi.strzo 
stwo stiolicy. • 

Na strzelnicy WKS Żolibórz o godz. 10-ej 
zakończenie zawodów łuczniczych o mistrzo
stwo Warszawy. 

W Gmachu cyrku o godz. 12-ej mecz bokser 
ski o mistrzostwo klasy A okręgu warszawskie 
go Okęcie - l\fakabi. 

W Czechowicach o godz. 18-ej mecz bokser
ski o mistrzostwo klasy A Czechowice - CWS 

O mistrz.ostwo bokserskie klasy B walczą 
Gwiazda - Warszawianka, Skra - Fort-Bema 
I Broń - Orkan. Ten ostatni meell odbędzie 
q w Radomiu. 

O mistrzost'wo Ligi Okręgowej graję SKS 
- PZL i Granat - Legia. 

Poza tym odbędz.ie się jesienna. jednodniowa 
jazda konkursowa Automobilklubu Polski na 
trasie Warszawa - Brześć - Kowel. Wlodzie 
mierz W oł. - Chel - Krasny11taw, Lublin, Lu 
hartów, Garwolin - Miłosne - Warszawa. 

W KRAJU: 
W Łodzi - międzynarodowe zawody kolar

skie z udziałem duń11kich zawodników. 

-PILKA RĘCZNA: Na b<:>iskach KP Zjedno
czone i IKP o godz. 16-ej: dalsze rozgrywki 
szczypiorniaka żel1skiego o nagrodę ŁOZPR. 
Na boisku ŁKS-u o godz. 9.30 rano mecz tre
ningowy dwóch teamów przed ustaleniem re
preznta~ji Lodzi na mecz z Warszawą. 

W lutym 1939 roku - turniej waterpolo 
dla drużyn ligowych o nagrodę przechodnilł. 

11 i 12 marca 1939 roku mistrzostwa hali 
krytej. 

Poszez~gólne okręgi PZP ustalają terminarz 
imprez lokalnych, wyznaczając termin mi
strzostw okręgowych w hali krytej na pierwsz4 
niedzielę marca 1939 r, 

WEZ'V A.NIE NR. 4 „ DO Oll'IESZA&~CH P&ATlllK6W. „ 
Łódź, 25.9 - właśc. składu manufaktury, Roze.nlelda A. i Syna, 
Na podstawie decyz1".i ogólnych zebrań Kopernika 53, właśc. pończoszarni, Schwarua Hel

muta, Henryka 10, właśi:. talrtaku. Simma Gustawa 
przedstawicieli społeczeństwa, instytucyj Gdańska 184, wła.śc. przedsi~biorstwa budowlanego, 
branżowy.eh i ispołecznych„ Wydział Wy- S-ców Lewi i Hoche.nberga, Monka 3, włałe. fabry 
konawczy Miejskiego Organizacyjnego Ko ki wyrobów wełniany>eh, Szklarza Beniamina, Wol 
mitetu Akc1'i Zim. owe1' Pomocy Bezrobotnym hors.ka i2, właść. piekarni, Stillera i Dielnowskiego 

. . . Ce.gielniana 52, właśc. fabryki wyrobów weln., 
w Łodzi wzywa do spełnienia obowiązku Wołkowicz B.<l, Piotrkowska 59, właśc. fabryki wy 
obywatelskiego, na rzecz akcji pomocy bez robów wełnianych, „Zjedno~onych Rzeźników w 
robotnym niżej wymienione osoby i przed Lodu" .s~. s. o. o., Główna 26, Zylbermana Józefa 
· • t ' , NowomieJ&k.a 4, wła§c. akladu manufaktury, Za-

siębiors wa· . , . . \nyckiego Franciszka. Pvprzecma Sa, włdc. przed 
Abram:ona .1 N~wom1a'lta,. No~om1e~ska 8, w~a.ś~. sięhi<>rstw• budowlanego, Zaksa i S..k~, Połttdniowa 

h~ndlu ~.~oramI, B1<l~rma.n.a i Gr1~szl~Jna, Gdam~:i 52, właśc. tkalni me.:hanicznej. 
b5, własc, przę~z.a~m. B-c1 i:n:ygorskich Żeromskie Wymienio·ne osoby i przedsiębiorstwa 
go 107, wła~~1c1el tkalni, Benedykta Ber- . . . . 
ka, śródmiejska 22, właśc. tkalni, Bergela Idela, winny wpłaci~ do dma ~8 wrz7ś01a 1~38 ro 
Ogrodowa I, właśc. handlu bawełną, Bergera Fiszela ku, przypadające od nich świadczenia we 
i Chaiana, St. Rynek 5, wlaśc. sklepu artyk._gpożyw dług norm Ogólnopolskiego Komitetu lub 
oez~h, Bendela Rysurda, Doły 2/4,. własc. ~e: ustalone w porozumieniu z Sekcją Zbiórki 
chanicz.nej stolarni, B-ci Częstochowalnch, MateJkl Łód k' Odd . ł 
H właśc. fabryki wyrobów włókienn., Borensteina Z 1ego Zia U. 
Fr'oima. Kamienna 11, włdc. nieruehomo~ci. B-ci Nazwiska osób i firm, które do dnia 28 
F~jflowiq, J?;,ihro~5ka 87, włość. t~alui. Dz.iw-i[;· września 1938 roku nie zastosują się do ni 
~lciego Ludw1fi:a, Piotrkowska 3~, .własc. peń~mer • niejszecro wezwania poda nr będą do wiado 

• 
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PDAWO l'llEt: DOBRY ODBIOIUOK l/lDAJ 

<CłłO 

TYP 1211-Z NA PRĄD ZMIEN. 
NY. LUKSUSOWY ODBIOR
NIK 3 • LAMPOWY (2 PEN„ 
TODY I LAMPA PROSTOW. 
NICZA), 3 ZAKRESY FAL. 
GLOśNIK DYNAMICZNY. -

Zł. 225. - ZA GOT. 

TYP 1Ś4-B BATERYJNY. 
3 • LAMPOWY ODBIORNIK 
BARDZO EKONOMICZNY VI. 
EKSPLOATACJL ZASI~G EU. 
ROPEJSKI. 

Zł. 170. - ZA GOT. 

TYP 129-Z NA PRĄD ZMIEN. 
NY. 3 - LAMPOWY ODBIOR
NIK. (2 PENTODY I LAMP A 
PROSTOWNICZA). ZASI~G 
IMPONUJĄCY. . 

Zł. 1S5. - ZA GOT 

TYP 241 • Il BATERYJNY. 
LUKSUSOWY 4 - LAMI'OWY 
ODBIORNIK. - 2 OBWODY, 
a ZAKRESY FAL. DUŻY GLO
śNIK DYNAMICZNY. 

Zł. 270, - ZA GOT· 
RATY DO 15 MIESIĘCY. 

SPRZEDAŻ W CZOŁOWYCH SKLEPACH RADIOWYCH. 

Uierie s11rawr6111 krwawej napaści 
Obu osadzono-..., areszcie. -

W Krakowie - ostatnie konkurencje o mi
strzostwo lekkoatletyczne Polski. W programie 
chód na 50 km, 3.000 m z pneszkodami i szta
fety. 

W Kielcach - mecz piłkarski Cracovia -
Kielce. 

W Tam<>wie - mecz piłkauki Wisła -
Tarnów. 

W Poznaniu - międzynarodowy mecz pił
karski Niemcy środkowe - Poznań i mecz bo
kserski Warta - Goplania. 

1''-mę „Konfekpol", PI. Wolno:1c1 6, wrróh i sprze . o 
dai konfekcji dam~kiej, Frenkla Wolfa, Morska ${1, mości urzędom: państwowym.' sam~rządo tóM, dnia 25 września - Donosiliśmy one1-1 O~u osadzono w areszcie do dyspozycji , ;-
włak. przędzalni, Goldringa Hersza. Gdańska 45, wym, skarbowym oraz Ubezpieczalni Spo- daj o krwawym na.padzie dokonanym w osa- dilego śjedczego. 
właśc. nieruehomości, Goldsz.tajna Henocha, Nowo łecznej Bankowi Polskiemu, PKO. KKO., dzie Pabianka gm 11v Radogoszcz tiod Łodzi' n& -----------------• 
miejska 15, w~aść. fa~'/k~ awetró~ i poilcroch, instytu~1·om społecznym .i td. ' 38-letnicgo robotni:. l Antoniego Susklerio zamie· 
Grynwalda I. i Szczec1nsk1ei;o L. P1otrkoweka 39, J · · • • d Ś • k ł I \'/ ś · fi k ' j 48 S ki S 
właśc handlu manu!. Ginsberga Dawida. Piłsud ednocześme podaje się do w1a omo Ct sz a ego przy 'Il. rze nie s lC nr. • us I ZeAskie Kursy Kroju, z' ci I 

W Grudziądzu - zawody lekkoatletyczne ,; 
akieg~ 75, właśc. nien:chomoati, J. Londona i S-.ów że po ninie;'szym wezwaniu .nastąpią dal- został w okropny sposób pokłuty notami przez I M d I · 

ł k niewiadomych sprawców I w stanic bardzo cld- 0 e 0118Rl8t 
P~otrkowska 2:?0,. właśc. fab~k~ wyrobów w ó :;n sze do wszystkich osób i przedsiębiorstw, kim przewieziony karetką pogotowia do szpitala Bielif RilrSIWil a· Molln·1ar SIWI 
n1czych, Jakubowicz.a Mak. synultana, Sp. Akc. p e- które d-0ty,..hczas świadczeń na pomoc zi- św Józefa udziałem Walasiewiczówny, · 
mysl Drzewny, Żeromskiego 90/92, Kaufmana Wol .. .., . · . • · • · ANNY KARBOWIAK 
fa, Ogrod<iwa 3, wlośc: handlu bawełnę, Krau!a mową nie wpłactł_Y, ~ub wpła~iły Je pomieJ Energkzne dochodzenie prowadzone przez 

W Cieszynie - lekkoatletyczne mistrzostwa 
viaszyna. 

W Wilnie - regaty żeglarskie na jezi<>rze 
Trockim. 

Suiję, Nowomiejska 24'26, właśc. handlu swetrami., norm bez uzgodmema z Komitetem. Pov.iatowy Wydział $ledczy doprowadzil do I.ód~, ul. Sienkiewcza. 89 
Kalimk!ego H. i Skę, Nowomiejska. 12, właśc .. tk.alni Wpłaty świadczeń przyjmują: KK.O. uięc:a .sprawców krwawej napaści w bardzo krót Zaplay codziennie. 
mecham~n~j, Kuplera. i H~rszko~icza ! MateJk~ 14 m. Lodzi konto 319 biuro Komitetu Za- kim czasie. Wczoraj zatrzymano 34-'-etniego Sta 

ZAGRANICĄ: włak. tkalm m~hamczneJ, Klema Michała, Siera · ' ,.. · nł.llawa Szatkowskiego, zamieszkałego w Pabian 
W Rydze - mi<;dzypaństwowy mecz piłkar lhka 3, właśc. składu towarów kolonialnych, Kra- wadzka 11, pokój 41 tel. 231-50, oraz biu co vrzy ul. Tatrzańskie! I. i 33-lctnieg<> Sellwc-

ski pomiędzy drugą reprezentacją Fc.lski i re men Ferdynanda, Piotr~owska 104! I~, "'.łaśc. fab. ro Sekcji Zbiórk.i Sienkiewkza 53 tel. trowa Ignacego, zamieszkałego przy ul. Urzedrti-
pre~entacJ"' Łotwy. ryki obml'ia, Kunce w. Ilhelma, Sienk1ew1aa 77, 226-67. l 2 . " „ --'- . L 0 k Z i (:Ze ~. 

WB~are~cie-m~z~Thanki-N~~ właśc. tkd~ m~.~wn~ ~~ s·~~ g~ ------------------------------------R • aka 103/~. właśr- akladu W"dlin, Ledermana Moj cy _ urnuma. I " l :i:e1>Za, PI. Reymonta 3/4, właśc. sklepu k.olonin nego, 
W LODZI: Lindenfelda Wolla. Piotrkow&ka 108, włuc. fahry 

. \ ki obrusów i gobelin, Lewkowicza Jankiela, Piotr 
KOLARSTWO: Na torze w Helenowie ~ kow~ka 50, włak. fabryki wyrobów włókien.n., 

godz. 15~ej międzynarodowe mistrzostw~ Ł~dz1 Maroko Beniamina, Nowomiejska 8, właśc. składu 
przy udziale czołowych kolarzy nienueck1ch, sukna i kortów, Milgroma J. i Sk~, Ogrodowa 1, 
duńskich i polskich. właśc. sukna i kortów, Milranda Samuela, Legionów 

FILKA NOŻNA: Mecze o mistrzostwo kla- 13, właśc. fabryki wyrobów włókienniczych, Nat. 
sy A: na b<:>isku WKS o g>o.dz. 11-ej WKS - kiewicza Herm&na, Piotrkowska 112, właśc. febry 
Zjednoczone; na boisku Wimy o godz. 11-ej: ki knotów, Ostrowiecką Ajdlę. Zgierska 43/5, włdc 
Wima - ŁTSG; w Pabianicach na boisku So- nieruehomości, Perlberga i Bryc:r.kowskiego, Cegicl. 
koła o godz. 11-ej: Sokół - PTC i o godzi- niana 66, włnśc. tkalni mechanicznej, ,.Pufniak" 
nie 15.30 Burza _ Sokół (Zgierz). Na bois.ku Friedlanda, Legionów 13, właśc. fabryki wyrobów 
ŁKS-u pny AI. Unii o godz. 15-ej: turniej poń~zoszn., Regensberga Mo~zkn L., Nowomiejska 18 
błyskawiczny drużyn robotn~czych. 

BOKS: W sali KP Zjednoc~on.e przy .ulicy 
Przędzalnianej 68 o godz. 11.80 mecz o m1strzo 
stwo klasy A: Zjednoczone - .G1!yer. W sali 
Filharmonii przy ulicy Narutowicza 20 o godz. 
12-ej mecz o mistrzostwo klasy A: Hakoah -
Krusche Ender. 

LEKKA ATLETYKA: Na stadionie ŁKS-u 
przy Al. Unii o godz. 15-ej: tró!mecz dniżyn 
robotnictych: Łódź - śląsk - Skra (Warsza 
wa). W ·Pabianicach na boisku :KE o godz. 
10-ej mec:i; towarzyski: Kn1schc Ender - IKP. 

Piekn1 gest 1iracow1ik6w 
ł6dz' ei Ubezp~eczalni S1ołeczne ; 

ł.ódź, 25.9 -
Apel niesienia pomocy Polakom ..::) ślą

ska Zaoliańskiego nie poz-0stał bez ech:ł. 
Pierwsi ze świata prawwniczego przyszli 
z pomocą pracownicy łódzkiej l)bez.piecBl
ni, którzy odbyli zebranie i postanowili, wy
asygnow.ać 1,000 zł. na pomoc uchodzco1r. 

O R O 
' 
A l E W Y ze śląska Zaolżańskiego. 

Dakł6r D Czyn pracowników Ubezpieczalni świad-
Chor. pluc Roentgena czy, że Polacy Zaolz.ańscy m-0gą liczyć :-:a 

H. 

przeprowadziła się pomoc kraju macierzystego. 
na 111. RAD•• AN ;,,._Ą 4 tel. 239-06 Chrześcijański Cech Malarzy i Lakier-

przrim'.tie~~-5-{) w~ ników w Łodzi doceniając doniosłość akcji 
-------nr. Med. podjętej przez Komitet Walki o prawa Po-

G U T S T A D T laków w Czechosłowacji w dniu wczoraj-
.a.1cusi:er . C'lnelcolo•. szym złożył za pośrednictwem naszej Admi-
P'l.) wruc.lf, nistracji ofiarę w kwocie zł. 40. 

z-;ichodn!a 98 . tel. 129- 52 Niewątpliwie obywatelski ten czyn znJj 
~jmuje od s'ldztny 10-12 1 ._7 w!()CS()rtm dzie licznych naśladowców wśród najszer-

------- 1 szych sfer łódzkiego społeczeństwa. 

Likwidacja zatargu zarobkowego 
w górnictwie węglowym. 

KATOWICE, 25. 9. Zatarg zarobkowY w gór
nictwie węglowym został zlikwidowany. W zwią 
zku z koniecznością wYeliminowania Jakichkol
wiek bądź elementów, któreby mogly naruszyć 
zgode społeczną, obie zainteresowane strony tJ. 
tak przemysłowcy jak i organlzac!c robotnicze 
zgodnie przekaza/y rozstrzygniecie 5'Poru w prze 

Odznat:zenia 
Dr. filowfii Ksiądz Teodor Portych 

proboszcz parafi.i Grodzisko pow. tureckie
go został odznaczony Złotym Krzyżem za
sługt za działalność na polu społecznym. 

• • • 
Zarządzeniem Pana Prezydenta Rzpl. 

Polskiej z dn. 7.6. 38 r. została odznaczona 
Medalem Niepodległości Anna Górska zna
na działaczka społeczna na gruncie łódzkim 
w pracy niepodległościowej. 

Przedłużenie umowy. 

myś'-e węglowym arbitrowi w osobie cłówne
go Inspektora pracy dyr. Mariana Klotta. Arbi· 
ter wydal wczoraj orzeczenie, które obie strony 
Przyjęły iuż do wiadomości. Sz<:zególy orzecze
ma ogłoszone zostaną w poniedziałek 26 bm. -
Orzeczenie arbitra Jest pewnego rodzaju kompro 
rnisem w wytworzonej sytuacji, która zapew
nia ustalenie warunków Pracy w przemyśle w9 · 
glowym na cały okre.s roczny. 

Po definitywnym zalatWieniu zatargu il. Insp 
pracy dyr. Marian Klott wyic:hdża do Wa~zawY 

Z LIGI MORSl(IEJ I KOLONIALNEJ. 

Zarząd Oddziału Grodzkiego LMK w Łodzi 
prosi członków o wzięcie udziału w uroczystoś
ciach 15-go „Tygodnia LOPP". 

W niedzie'·ę, dnia 25 bm rozpoczn" sio uro
czystości nabożelistwem w Katedrze św. Stanl
sia\\ a Kostki. 

Zbiórka wszystkich członków LMK na Placu 
Katedralnym przy płycie Nieznanego Żołnierza 
o iodzinie 8.40 rano. 

Z POLSKffiJ Y. M. C. A. Lódź, 25.9 -
Informują nas że umowa z. Ubezpieczał W dniu 27 bm. wieczorem odbędi:ie się w gma. 

· S ł w' sprawie koordyn.acj'i wal-1 ichu Polskiej YMCA „Uroc~yste otw~rcie nowego 
n~ą po ~.zną . , 5ezonu pra<:y oraz Kempanu uczestnika". Kampa· 
k1 z gruzhcą w Łodzi, ktf>ra według kan- nia trwać będzie do dn. 18 paid:i.iemika rb. w okre
traktu obowiązuje do dnia 30 b.m. po od- , sie tym nowi u~stnicy nie . wp.łacaj, wpisowego. 
powiednim skontrolowaniu punktów jej zo- Opłaty członkowskie mol!ifl hyc umczane w ratach. 

stanie automatycznie przedłużona do dni a 

1 kwietnia 1940 roku na c o ' :,·r · ·-:asowych Jutro na obiad: 
warunk.ich. 

' Di ·~ I * • * 
Jerzy ~·· u Dy Al w związku z rozpoczętą przez Związek Dzisie.1· sza pogoda 

.a.xvaB:a Gllfll::oLo:. I Powstańców śląskich zbiórką na „Legi::>n 

le-'tonów 11 tel.115.~27 Zaolzański" P· Walenty Mar~iewicz złożył Wł!dlut! Płma. 

Kapuśniak, bitki w sosie z. buraczka
mi Kompot mieszany. 

Ili 9 .i- na ten cel ofiarę 2 zł. 1 apelu1e do wszyst- Łódź, 25. 9. _ Przewidywany przebieg pogo 
PrS7JmuJo od C· 8-lO rono 

1 
.._.. kich .aby poparli zbiórkę. Ofiara nawet naj- d~' w dniu dzisiejszym: 

UDZIELAM grunto,"łD.ie J,tkcji gry fortepia- skromniejsza, jeśli złożona zostanie przez W daiszym ci;igu pogoda słoneczna o zacl1mu 
nowej, Senatorska 24, wejście przez sklep ko- Jtażdego Polaka, urośnie do milionów zło- rzeniu na ogól niewielkim. Noca. gdzieniegdzie 
lonialny rogowy. t h lekkie przymrozki, w ciągu dnia temperatura ok 
----------------~ j yc · 20 stopni, słabe lub umiarkowane wiatry polud-. 
l<REDENS P.OkOj?WJ t.lnJo sp~edam. Wia-ł P. Markiewicz. prosi inne pisma o orze- niowo - wschodnie i wschodnie. Rankiem lekkie 
domość: z..tlr1cl 2, joydiw. ,,Echo". . drukowanie apelu. · ~ły. 

WINSZUJEMY. 

Jutro Cyprianowi. 
Wschód słońc.a 5.27 
Zachód - 17.27 
Długość dnia 12.00 
Ubyło - 4.14. 
Tyd.zień 39. 

Ca aas po pracy rozweseli? 
CASINO - Ludzie za mgłą. 
CORSO - Córka Szanghaju. 
EUROPA: - Przygody Robin Hooda. 
GRAND KINO: - Druga młodość, 
IKAR: - Huragan. 
JAR - Na scenie: Nasze podwórko; 

na ekranie: Noc przed bitwą. 
METRO: - Zawiniłam. 

MIMOZA: - I. Przedziwne kłamstwo 
Niny Petrówny; II. Brutal. 
MIRAż - Dunia, córka pocztmistrz.a. 
OśWłATOWE: - Znachor. 
PALACe: - Pobożne kłamstwo •. 
PRZEDWIOśNIE:-Narodzi•ny gwiazdy 
RIALTO: - Zdrajca. 
RAKIETA: - Kobiety nad przepaścią. 
SŁOŃCE: - Znachor. 
STYLOWY: - Meksykańskei Noce. 
TON - Ostrożnie z miłością . 

URANIA: - I. Władczyni dżungli, -
Il. Klęska białego kobry. 

ZACHĘTA: - I. Władca; II. Grzesznik 
mimo woli. 

TEATR POLSKI, CEGIELNIANA 27, 
Pierwszy poranek w Teatrze Polskim. 

Dzii w niedzielę o godz. ] 2·ej w poł. pierwszy 
poranek dla młodzieży szkolnej i najszcrszy.~h sfer 
publi.ezności. Dana będzie świetna komedia Oskara 
Wj}de'a „Brat marnotrawny" w reżyserii dyr, Hugo. 
na M<>rydńskiego. 

Dzii! w niedzielę dwukrotnie : o godz. 4.ej popoi. 
i 8,30 wiecz., a w poniedz iałek o godz. 7,30 wiecz. 
deszoca się wzrastajęcym powodzeniem szlagerowa 
komedia l\!. Lnszlo „W perfumerii" w reżyserii dyr. 
Hugona :\forycińskiego. 

TEATRY: POPULARNY I W SALI GEYERA. 
Dzi5 w niedzielę w Teatrze Popu~arnym Ogro· 

dowa 18, dwukrotnie - a to o godz. 4,30 popoł. j 
8,15 wiecl. „Aszantka"· Wł. Pcrzy(tskiego. 

Dla bywalców .Teatru w sali Gcyera dana będzie 
dsia o godz. 4,30 po pol. 7,30 wiecz. ,,Dama od Ma • 
ksyma''. 

NOCNE DYŻURY APTF:K 
Nocy dzisiejszej dyźuru'ją ~.pteki.: ' 
Sadowskiej • Dancerowej, Zgierska 63, W. Crosa 

ko,„•lci~ 11:0, 11 Listopada 15, T. Knr!in ''• Pi•mdsk:i~ 
110 54. R. Rembielińskiego, Andl'7.ł!ja 28, J. ChQd1yń 
skiego, Piotrowska 165, E. Millera, Piotrkowska 46, 
G. Antoniewi.eza, Pabianicka 56, J. Unicszowsklego 
Dtbrow.aka 24a. 



„EC H O„ ' ""' 

okój i równowaga. 

je ynij recept~ na długowieczność' 
Do Nieznajomej ..• 

Różowe! policzki są czcsło oznakami thorób. 
Statystyk z towarzystwa asekuracyjne- 1 kom, należeli do propagatorów tej teorii. nas pouczyć o wieku pojedyńczego czło- 1 go jest tak przekonany, że każdy z nas, o Ale gdy nałogowi konsumenci tego nowe- w i.eka? Owszem są i takie. Ale nie leią 

ile cieszy się jakim takim zdrowiem, do- go eliksiru życia wymierali w wieku zu- one na widoku ludzkim. Mylą się tu nawet 
żyje swoich sześćdziesięciu czy iluś tam pełnie normalnym i gdy się okazało, że w tak zwykle wierne przysłowia ludowe, bo 
lat, że gotów jest się z nami o to założyć, Bułgarii żyje tylko 160 stulatków, prze·- określenie „jak krew z mlekiem' dotyczące 
nawet o sumy poważne. Najdziwniejsze stano wierzyć w magiczne siły jogurtu. wyglądającego pięk,nie i zdrowo człowieka, 
jednak jest to, że w większości wypadków Próbowano przeprowadzić ankiety jest zupełnie nieścisłe: tzw. „dobry wy
racja należy do niego, bo tak już jest, że wśród staruszków. Jak pan(i) żył(a)? Czy gląd", różowe policzki, są często oznakami 
o ile nie możemy nic powiedzieć o losie pan palił? Pił? Hulał? Pił dużo kawy? chorób właśnie i sygnałem bliskiej śmier
człowieka pojedyńczego, to proroctwa, do- Herbaty? Mleka? itd. Okazało się że rów- ci. 
tyczące większej ilości osób są nadzwy- nie długo żyją pijacy, jak abstynenci, że 
czaj ścisłe. można palić całe życie i dożyć setki, ale 

I na próżno od lat ludzie starają się nie można było te.i ustalić, czy spożywa
wpaść na trop tajemnicy długowieczno1ści. nie którejkolwiek z tych używek, czy mo
Mamy aż zatrzęsienie od „wspaniałych" że jakichś jarzyn przedłuża życie. Po pro
planów życiowych, gwarantujących rzeko- stu wynik taki, że silnym wolino bezkarnie 
mo ·długi żywot, ale gdybyśmy je dopraw- „grzeszyć", a słabym i największa „cno
dy chcieli wypełnić, musielibyśmy nie pra- ta" nie pomoże. 
cować, ani się bawić, tylko zajmować się Zresztą i te pojęcia „słaby" i „silny" 
swym cennym, cqoć wtedy zupełnie zbęd- niczego nie dowodzą. Długo żyją ludzie 
nym życiem. niekoniecznie najzdrowsi. Niektórzy ze stu 

Nie brak zresztą też recept prostszych latków całe życie chorują, a wypadek owe 
i łatwiejszych do wykonania. W końcu go doktora, który od 5 roku życia choro
wieku ub. ktoś pu·ścił wieść, że w Bułgarii wał ciężko na serce, by w 95 roku umrzeć 
żyje nie mniej niż 3000 stulatków. Jaka na ... zapalenie płuc, nie j.est niczym wyjąt
jest tego przyczyna? - zapytano się. Jo- kowym. A więc I tu brak wszelkich re
gurtl - zabrzmiało w odpowiedzi; Bułga- guł na długowieczność. 
rzy piją pasjami jogurt i dlatego długo ży- Czy wi~c nie ma doprawdy żadnych 
ją. Najznakomitsi uczeni, m. i1n. _ Mieczni::_ __ prawideł, fadnych oznak, które by mogły 

" MIGAWKOWE RZEZBY. 
Olł9'GlllALll9' P0"'91& BEZllOBOT łiGO 

Także powiedzenie „tęgi chłop" w zna 
czeniu - gruby, silny, zdrowy jest już 
nieaktualne dziś, kiedy wiemy, 

że najzdrowsi są ludzie chudzi, 
a otyłość osłabia i czy,ni skłonnym do cho
rób. 

A więc? Jeśli się można na czymś ja
ko tako opierać w proroctwach dtugowiecz
ności, to tylko i wyłącznie na prawie dzie
dziczności. Okazało się, że długość życia 
jest w pewnym stopniu dziedziczna l jeśli 
weźmiemy przeciętny wiek, w którym po
żegnali się z życiem rodzice i dziadkowie 
nasi - to otrzymamy mini.ej więcej dłu
gość naszego .tycia. Nie są to oczywiście 
żadne ścisłe obliczenia i oznaczają one tył 
ko tyle, :że można mieć więcej nadziei na 
dożycie 70 lat, jeśli przodkowie żyli dłu
go. A jeśli dożyli oni tylko pięćdziesiątki 
- szanse te są mniejsze. „Zdrowy" czy 
,„niezdrowy" tryb życia nie odgrywa wo
bec tych odziedziczonych zdolności do dłu 
go- czy krótko-wieczności tadnej 11~emal 
roli. 

Jest jednakże jedna, mało we wszy
stkich tych teoriach I radach uwzględniana 
'dziedzina, która ma, jak 1i~ zdaje, znacze
nie dla długości życia decydujące, dzledzł
.na tym ważniejsza, że nie jest ona nieza
leżna od woli człowieczej; jest to wiec jak 
by już ślad jakiejś „recepty na długowiecz
ność". 

Znamy od lat migawkowe zdjęcia foto
graficzne. W Ameryce wymyślono teraz 
sposób robienia rzeźb na poczekaniu. Je
den z bezrobotnych rzeźbiarzy amerykańi
skich, nie mając zamówień, wpadł na ory
ginalny pomysł. Pewnego dnia, na jednej 
z najruchliwszych ulic Nowego Jorku za
demonstrował „migawkowe" wykonanie 
rzeźby twarzy jednego ze swych przyja
ciół. Twarz i głowę pozującego obłożył 
wynalezioną przez siebie masą plastyczną. 

Po zdjęciu formy, nalał do negatywu, t. zw. 
,,płynnego kamienia", masy, która po 
stwardnieniu daje wszystkie efekty rzeźby 
w kamieniu. Nowy ten sposób, spodobał 
się tak dalece, że obecnie rzeźbiarz nie moi
że nadążyć zamówieniom. Do klientów jego 
należą sławne artystkr i przedstawiciele 
świata finansowego, co nie jest bez zna
czenia dla powodzenia nowego przedsię
biorstwa. 

Rzecz w tym: zauważono jut od daw
r1a, że wła·śnie ta dziedziczna długowiecz
ność niszczeje, gaśnie u czło!Vleka, 

który przeniósł się ze wsi do miasta, 
szczególnie większego. Złe wamnki zdro
wotne, alkoholizm może, nędza, nie mogły 
skruszyć tego, co niszczy wielkie miasto 
swym gwarem, rwetesem, swą nerwowo
ścią. Osłabia najbard2iej wrażliwy organ 
naszego ciała - nerwy, a one są właśnie 
głównym motorem naszej odporności. 

„.f ja chodziłem po wioskach, 
SZOSlłt nad brzegiem wwiaka, 
w Olczy na poczcie szukałem 
wśród kopert swego nazwiska. 

~ z gór runęła dziewczyna, 
młoda, milutka I płocha, 
że tego zabił przedwcześnie 
bakcyl odkryty przez Kocha„. • 

NIECH POKAZA, C.D POTRAFIA! 
Najsilniejsi robotnicy porto~i. 

Listy rótowe.„ błękitne„. 
mógłbym ich przejrzeć i młlłon, 
aż mnie czasami podziwiał 
skromny wioskowy pocztylion. 

Często siadałem na skale 
ze smętkiem w duszy i oku 
i długo, długo liczyłem 
grzywy rwącego potoku. 

Jak głosi fama, nie ma silniejszych ro
botników portowych nad belgradzkich. Za
trudnieni od świtu do zmierzchu przy wy
ładowywaniu berlinek, kursujących na Du-
1naju, belgradzki robotnik portowy potrafi 
załadować sobie na pJ.ecy największe cię
żary i dźwigać je z roześmianą twarzą. Nie 
dawno portowi robotnicy belgradzcy utwo 
rzyli związek, na czele którego stanął si
łacz nad siłacze. Sawa Manoilowicz. O
becnie syndykat belgradzki zwrócił się do 
organizacji robotników portowych całego 
świata, morskich i rzeciinych w sprawie 
zorganizowania w Belgradzie zawodów w 
noszeniu ciężarów. Według tego projektu 
każda organizacja przysłać ma do Belgra
du trzech najsilniejszych członków, którzy 
„niech pokażą, co potrafią". Podobno zwią 
zek robotników portowych w Marsylii u-

stosunkował si~ negatyw.nie do inicjatywy 
belgradzkiej. 

PODSŁUCHANE 

Ciekawe jest, że jako Jedyną wspólną 
cechę wszystkich dziewięćdziesięcio i stu
latków znaleziono to, że wszyscy oni nie
mal doskonale i długo spać potrafili, nigdy 
nie używali środków nasennych. A wiemy 
przecież, że bezse,nność jest schorzeniem 
nerwowym i schorzeniem miejskim. Nie 
znaczy to oczywiście, by tr~eba było zaraz 
uciekać z miast, czy coś podobnego. Do 
warunków miejskich jednak trzeba się do
stosować. 

Na zakopiańskim cmentarzu 
oczy wbijałem w gór rysy, 
albo wśród mogił sam jeden 
czytałem smutne napisy. 

Płynęły nłczem me myśli 
w dał dziwną ... w jakieś nieznan, 
i czasem w twarz mi rzucały , ~ 
bryzgi srebrzyste i pianę„. .i.:1 

ADAM CZEKALSKI 

'o wieść 

MIŁOSIERNY. 
- Proszę pana1 przyszedł krawiec po 

pieniądze. 
- A czy dużo mu się należy? 
- Sto dwadzieścia złotych. 
- Biedaczysko. Na większą sumę nie 

że wszyscy zmarli tak wcześnie, 
że byli górni i chmurni, 
ten spadł ze ściany Kościelca, 
tamten z Zamarłej znów Turni •.• 

Dopiero zmierzch mnie odry~ 
od tej zadumy i głazu, .A 
mylisz się tedy - o pani - ~f\ 
w dancingu nie byłem ni razu. ' 

ROM. 

wypada go już naciągnąć... Powiedz mu, 
że nowe ubranie zamówiłem już u ·innego 
krawca. 

Spokój, równowaga, do ktoreJ trzeba 
dążyć - jest właśnie -0wą jedyną chyba T f b 

TESTAMENT. ~- 1 

Pantofliński umarł. Kiedy otworzono je 
go testament, stwkrdzon-0, że nosił on na
pis „Moja pierwsza wola'. 

„receptą" na długowieczność, bo ona je- y US . r Zll S z ny 
dy,nie jest w stanie oszczędzić nerwy, któ-
re zawodzą najpierw i najpierwej przyno- ~~~~~~ j~s• chorobą brDdDłJ(b rłłk 
szą starość. 

- Po co? Bądź pan spokojny, Armand.a Player da 
sobie sama radę. Wszak idzie szlakiem przez nas udepta
nym. Poza tym, gdyby rzeczywiście potrzebowała naszej 
pomocy, wezwałaby jej niezawodnie. Idzie za nami w od
ległości takiej, że każdy strzał w dżungli doskonale sły
chać. 

Te logiczne słowa widać przekonały Jerzego, bo już 
więcej tego dnia nie podnosił sprawy Armandy. Dopiero 
wieczorem mimowoli tylko Ruszczyc podsłuchał rozmowę 
Jerzego z kanakiem Manuo: 

- Manuo - mówił Jerzy ściszonym głosem - chcesz 
zarobić dwie gwinee? 

- O, master, bardzo chcieć - odszepnął kanak. 
- Porządny z ciebie chłopiec - pochwalił go Mac-

pherson. 

Kanak coś mruknął i nastała chwilow.a cisza. Ukryty 
za krzakiem, Tadek czekał wyniku tego spisku. Jakoż ,~o 

chwili znowu dał się słyszeć szept Jerzego. 

- Manuo, syp - syp do drugiej karawany białej lady 
i dowiedz się, czy tam wszystko w porządku. 

- Moja rozumieć, master. 
- No, to dobrze. Ja tu na ciebie będę czekał, ale 1y 

prędko syp.' syp i wróć. 
- Yes, master. 

Kan ak zniknął w ciemnościach nocy. Jerzy przykucnął 
w zaroślach, nabił fajeczkę tytoniem, zapalił ją pod kurt
ką i pykając powolutku, czekał. Ruszczycowi śmiać s~ę 

chciało z tego spisku i miał nawet ochotę pokazać się 

przyjacielowi, ale potem rozmyślił się i wysunąwszy się 

cichutko z krzaków, wrócił do obozu. Zapaliwszy świecę 

Myjcte ręce przed każdym jedzeniem 

w swoim namiocie, T.adek usiadł do pisania pamiętnika 
podróży, rozmyślając nad przyszłością i nad losem całej 

swojej karawany. Ile czasu tak upłynęło - nie mógł zdać 
sobie z tego sprawy. W obozie panowała całkowita cisza; 
chwilami tylko dochodziły do jego uszu porykiwania to 
dalsze, to znowu bliższe - dzikich drapieżców dżungli. 

To znowu w zbitym gąszczu gałęzi drzew, gdzieś wyso
ko nad obozem, zatrzepotał lub zakwilił ptak, odezw.al się 
pisk malpy lub tuż przy namiocie rozległy się ciche stąpa
nia trzymających wartę nocną kanaków. Tadek pochylił 
się nad książką i zaczął pisać, gdy nagle ciszę nocną roz
darł strzał karabinowy, który rozbrzmiał, jak huk działa. 

Po strzale nastała jeszcze głębsza cisza, a potem powst:ił 
w obozie szalony hałas i rwetes. Ruszczyc porwał się na 
równe nogi i chwycił stojący tuż przy nim remington. Ale 
nim zdążył dobiec do wyjścia, w namiocie stanął Jerzy. 

- T.addy Straszna rzecz! - zawołał j akimś przerażJ

nym i jakby nie swoim głosem. - Karawana Armandy 
zniknęła! 

- Jak to? W jaki sposób? Co się stało? 
- Zniknęła! Bóg raczy wiedzieć, co się z nią stało„ 
- Może po prostu wróciła do Balik-Papan? 
- Niepodobieństwo! 

- Cóż· więc mogło się z nią stać? Mówże pan pJ-
rządnie, jeśli wiesz cokolwiek. 

Z miny Jerzego Ruszczyc poznał, że towarzysz jego 
jest ogromnie przejęty losem karawany panny Player, ~le 

on obaw tych nie podzielał. Domyślił się łatwo, że kanak; 
posłany na zwiady, wrócił i albo snać nie znalazł karawa
ny tam, gdzie się jej spodziewał, albo też przesiedział czas 

jakiś w zaroślach, o dziesięć kroków od Jerzego, a następ
nie naopowiadał mu cały wór ~ajnieprawdopodobniejszych 
zmyślonych historyjek. 

- Panie Tadeuszu, t.am się działo coś strasznego! -
wyrzekł znowu tragicznym głosem Jerzy. - Kanak, któ
rego posłałem na zwiady, opowiada okropne rzeczy I 

- Dawaj pan tego kanaka! - rzekł Ruszczyc, widząc, 
że od Jerzego nie prędko będzie mógł dowiedŻieć się cze
gokolwiek. 

.Manuo widać czekał przed namiotem, bo na wezwanie 
Jerzego zjawił się natychmiast przed Ruszczycem. To (l.J!o 

mu wiele do myślenia. Kanak widocznie był w obozie 
Armandy, bo gdyby oszukał i opowiadanie s\voje zmyś!ił 
- musieliby go szukać co najmniej godzinę po całym obo
zie. Z kolei i Ruszczyc zaniepokoił się i jakiś nieokreślony 
żal zakradł ·mu się do serca. 

- Manu o - rzekł - byłeś w. obozie panny Player? 
- Tak, panie. 
- Co tam widziałeś? 
- Ach, .Mynher, moja widzieć straszne, straszne rzc· 

czy„. 
- Mów prędko - prędko, co widziałeś? 
- Ach, panie - mrówki, białe mrówki!.. 
-Dość! Jerzy, postaw karawanę na nogi! - zawoła ł 

Ruszczyc, wybiegając przed namiot. 

Wiedział już wszystko. Białe mrówki, wielkości eur'.>
pejskich pasikoników, te legendarne owady Borneo, naj
straszniejsza z klęsk tej wyspy - są o kilometr od kar1· 
wany. To było obecnie najgroźniC';$7e nicbe7.pieczeństwo, 
jakie szło naprzeciw nich. 
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